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SZTUKA HUCULSKA su 


NOWINY CODZIENNE 


Warszawa, Alberta 1! 
‘tel. 2-12-55 


Jedyne prawdziwe Gobellny, 

« llimy. Narzuty, Samodziały 

2 wełny ręcinie przędzonej 
roślinniu barwionej 


Policja w pancerzach 
stoczyła walke z bandytami | 


KRAKÓW, 12. 11. Po dokonanym 
przed kilku dniami zabójstwie na ul. 
Starowiśinej w Krakowie przodowni- 

-~ ka służby śledczej, Władysława JurXt, 
władze policyjne zarządziły energicz- 
ny pościg za! bandytami. 

Ustalono, że zabójstwa dopuścili 
się poszukiwani przez policję woje- 
wództwa śląskiego dwaj bandyci: 
Władysław Sporzyński i Nikifor Ma- 
ruszeczko, W dniu 71 listopada asta- 
łono, że poszukiwani bandyci znajdu- 

* ją się na terenie gminy Siryszawa, 
pow. wadowickiego. 

Dia pomocy w pościgu za bandyta- 


mi wysłano z Krakowa auto pościgo- 
we z szeregowymi polici w pance- 
rzach. O godz. 76.39 jeden z patroli 
policyjnych na skręcie drogi we wsi 
Siate Dolna pow. wadowickiego 
natrafił na obydwu bandytów, którzy 
| na widok zbliżającej się policji otwo- 
rzyli do niej ogień z rewolwerów. W 
czasie strzelaniny dwaj posterunkow! 
policji państwowej z posterunku Wę. 


grzyce pow. wadowickiego: Jakubow | 


ski i Kazimierz Tumiiewicz odnieśli 
postrzały klatki piersiowej. 

W dalszej jednak akcji patroli po- 
lieyjnych został raniony jeden x ban- 


. 


MEBLE 


WYKWINTNE W WiELKIM WYBORZE POLECA 


SŁRADBELICKI 


NOWY SWIAT 30. 


e pochodzące z z 


Tal. 872-72 


samlany i 
MIEDZIANA 10 (w nodwórzu 


Sad odrzucił skargi | 


Bkazyjn 
KOSZYK OWA 67, Tel. 7093-38 I 
„Dziennika 
W znanej sprawie „Dziennika 


Porannego" wydział handlowy są 
du okręgowego dn. 12 listopada 
©drzucił dwie skargi wniesione 
przez adw. Nagórskiego z ramie- 
nia spółdzielni „Oświata“. 

Pierwsza skarga dotyczyła czyn- 
ności sekwestratora. a mianówi- 
cie rzekomego przekroczenia przez 
niego kompetencji przez zamknię- 


Dziś w „ABC” 


Spolszczyć ośrodki dyspo- 


Porannego” 


cie wydawnictwa „Dziennik Po- 
iranny". 

Druga skarga dotyczyła zmia- 
ny sposobu zabezpieczenia wnio- 
sku o upadłość i dążyła do uchy- 
lenia sekwestru. 


Przyczyna 
strasznej katastrofy 


Przyczyną strasznej katastro- 
fy lotniczej, o której piszemy na 


dytów Władysław Sporzyński, trafio: 
ny w szyję i szczękę. Ciężko rannego 
bandytę odwieziono do szpitala po- 
wiatowego w Wadowicach, rannych 
zaś policjantów na oddział chirurgi. 
czny do szpitala św. Łazarza w Kra- 
kowie. Za zbiegłym drugim bandytą 
Nikiforem  Maruszeczką trwa dalszy 
pościg i policja jest jaż na śladzie 
grożnege bandyty. ` 


„W - POLSCE WIĘKSZY 


SZACUNEK 1I WIĘKSZY 


WGLĄD NA LUDZI PRACO WITYCH NIŻELI NA PRóż- 
NIAKÓW POMNOŻY OBFITOŚĆ I HANDEL WEWNĘTRZ- 
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Stanistaw Staszyc 


Warszawa, sobota 13 listopada 1937 r. ME 


Rok XII 


Nie będzie wyzysku kapitalistycznego 


w Polsce narodowo-radykalnej 
Odczyty niedzielne ABC 


W niedzielę dnia 14 b. m. w sali kina „Słońce* przy ul. Kraszewskiego 21 w PRUSZKOWIE Re- 


„dakcja „ABC“ urządza odczyty 


e n 
. 


"1) „RUCH NAROSOWO-RADYKALNY W WALCE Z KAPITALIZMEM” 


wygłosi 


Red. Anion GOERNE 
2) „POLSKA NiE BĘDZIE KOMUNISTYCZNA” 


$ 
Początek o gódzinie 12 min. 30. 


wygłosi 


Red. Wiktor MARTINI 


Wstep bezpłatny. 


130 osób zginęło 


pod zwałami ziemi i w płomieniach siarki 


Straszna katastrofa w Japonii 


TOKIO. 12. 1L. W całej Jap 
nii ogromne przygnębienie wy- 
warła wiadomość © olbrzymiej 
katastrofie, której ofiarą _ padło 
kilkaset osób. 


MIASTO ZASYPANE 
ZIEMIĄ i 


Zbocze góry Kenaszi (2028 m) 
obsunęło się, zasypując położone 
u stóp góry osiedle fabryczne. 
Zwały ziemi zasypały całkowicie 
54 domy, w których zamieszkiwa- 
li górnicy, budynek dyrekcji oraz 
budynki fabryczne, mieszczącej ! 
się w osiedlu kopalni siarki. Roz- 
miarów katastrofy na razie niepo 
dobna jest ustalić. Według do- 
tychczasowych obliczeń zasypa- 
nych zostało ziemią około 390 
górników i urzędników. 


WYBUCH SIARKI 


Równocześnie z osypaniem się 
ziemi wybuchła siarka, zgroma- 


weji gospodarczej E. . |dzona w magazynach oraz skład 
Gębski str. 3 | St” 10-ej, było, jak się ok. materiałów herie uży- 
Struktura handlu w Pol- zaczepienie skrzydłem samolotu o wanych w kopalni. Wszyscy gór- 
sce W. Dobrowòlski » 4| słup linii elektrycznej, nicy i personel administracyjny, 
Kupiectwo a podatki W. | 2a 
Rudzki n 4 
Kupiectwo na Śląsku I 
Kujawski » 4 
Skończyć z prezesami - re- 
kinami E. Michalak A *| 
e aoin aT Rozpoczynający „dziś ah Zadanie, jakie mamy przed 
obrady Ogólnopolski Kongres | sobą, jest olbrzymie i wymaga 


Handel a administracja 

Br. Klausius » 

Podczas Kongresu kupiectwa 
Jee nin KoRJAR dzo żywe zainteresowanie. 
Najświeższe, najdokładniejsze i| Zupełnie słusznie. Żyjemy 
najobszerniej podane wiadomości dziś w czasach wielkich, prze- 
x przebiegu obrad. Po Kongresie łomowych zmian. Całą Polskę 
notować bedziemy w ciągu tygod- | przenika potężny, niczym nie- 
nia echa Kongresu. pohamowany prąd narodowy, 
który na swych nurtach nie- 
sie m. in. wielkie hasło unaro- 
dowienia handlu w Polsce. 


Handel, ten potężny i donio 
sły czynnik naszego życia go- 
spodarczego i narodowego, 
znajduje się dziś w niewoli e- 
lementu obcego nam duchem, 
wrogiego i destrukcyjnego. — 
Rozpanoszenie się żydostwa 


wzbudził w szerokich kołach 
społeczeństwa polskiego bar- 


RESTAURACJA 
P. WĘGL!INSKIEG0 


w Warszawie 
*RAK..OTEDMIEŚCIE 7 
O e | ME 


Vi=-a-vis ZJAZDU 


dimno 
Deszcz i $n eg 
dn ewidywany przebieg pogody w 
u 13 bm.: W całym kraju będzie 


nadaj i 
i pogoda pochmurna i ażdżysta, 
Miejscami śnieg, - ł 


niejszych bolączek współczes- 
nego życia polskiego, a odży- 
dzenie tego handlu — koniecz 
nością ` państwową i kwestią 
«honoru wszystkich Polaków. 


w handlu jesi jedną z najważ- 


„| Kupiectwa  Chrześcijańskiego wysiłków, przerastających zna 


cznie możliwości samego spo- 
łeczeństwa i jego organizacyj 
zawodowych. Żydzi bowiem, 
mając w swoich rękach więk- 
szość kapitałów płynnych, nie- 
ruchomości, fabryk, hurtowni 
itd. są w ten sposób w posia- 
daniu centrów dyspozycji go- 
spodarczej. Jeśli weżmiemy 
przytym pod uwagę specyficz- 
ne, perfidne metody, jakimi 
się żydzi posługują, to łatwo 
dojdziemy do wniosku, że w 
walce. jaką dziś się toczy, Po- 
lacy należą do strony słab- 
szej . 

W tych warunkach winno 
państwo przystąpić do 
uregulowania tego palącego za 
gadnienia i to przez wydanic€ j 
ustawy o „Odrodzeniu adao. 
darsiwa narodowego“, która- 
by w sposób zdecydowany i 
bezkompromisowy raz na zaw 
sze położyła kres żerowaniu 


znajdujący się w osiedią w chwi-! zsledwie parę domów. Drużyny 
ratownicze znalazły w odkopa- 


li katastrofy, zginęli pod zwała- 
nych domach wstrząsające obra- 


mi ziemi i w płomieniach nagro- 


madzonej siarki. 


AKCJA RATUNKOWA 


' Do akcji ratunkowej wezwano 
1500. strażaków. Przeszukują oni 
zwały ziemi, starając się wydobyć 
rannych i zabitych spod zwałów 
ziemi. Akcję ratunkową utrudnia- 
ją obfite opady Śnieżne, oraz tru- 
jące wyziewy siarki, które zmu- 
szają drużyny ratownicze de pra- 
cy w maskach przeciwgazowych. 


TOKIO, 12.11. Według pierw- 
zwały ziemi, IB 
które obsunęły się z góry Kena- | 


szych doniesień, 


szi, zasypały prócz 54-ch domów 
górniczych, również budynek 
szkolny, w którym znajdowało się 
50 dzieci górników. 


W ODKOPANYCH 
DOMACH 


Akcja ratownicza trwa bez 
przerwy i dotychczas wobec bar- 
dzo trudnych warunków, w ja- 
kich się odbywa, zdołano odkopać 


pasea na żywym ciele Pol 
ski, 


łyby usunięcie żydów i osób 
pochódzenia żydowskiego z 
organizacyj kupieckich, dla 
upców - Polaków natomiast 
wprowadziłyby przymus nale- 
żenia do organizacji. 


Dalej — ustawa taka winna 
zawierać surowe rygory w sto- 
sunku do osób, które dopuści- 
ły się złośliwego bankructwa, 
lichwy, oszustw i t. d. i zabro- 
nić takim osobom zajmować 
się handlem. Nie trzeba doda- 
wać, że przestępstw tych dopu 
szczają się w olbrzymiej więk 
szości żydzi. 

Następnie ż szeregu dziedzin 


l 


zy scen, które musiały tam roz- 


wietrza. Dwa spośród odkopanych 


domów ciężarem ziemi zostały po 


prostu wgniecione w ziemię. 


TOKIO, 12. 11. Urzędowo do* 


grywać się w chwili, gdy znajdu- 
jące się w mieszkaniach: rodziny 
górników duBiły się z braku po- 


noszą, ze liczba ofiar katastrofy 
w kopalni Paizuma wynosi 130 
zabitych i 21 rannych. Pozą 
tym wielu zórników dotychczas 
nie zdoiano odnaleźć. Wśród za- 
bitych znajduje się 46 kobiet. 
Ze względu na eksplozję maga- 
zynu prochu, który zapalił się 
podczas wstrząsów, akcja rato- 
wnicza napotyka na poważne 
trudności. 


RESTAURACJA „CRISTAL 


Warszawa, BRACKA 16 róg Al. Jerozolimskiej» 


poleon wyborową kuchnię 
najprzedniejsze trunki 


„ABĆ” zdobywa Lwów 


Rozchwytano pismo w ciągu 2 godzn 


W niedzielę po raz pierwszy nafwian organu „ABC“ jest fakt, że 


w przeciągu dwóch godzin pismo 
nasze zostało w zupełności roze 
chwytane, tak, że zabrakło go w 


ulicach miasta Lwowa pojawili | 
się kolporterzy „ABC“. Dowodem 
życzliwego przyjęcia przez skoki, 


Kongres kupiectwa 


znaczenie dla spraw obrony 
kraju, jak np. handel wszel- 


Przepisy tej ustawy w odnie-| kiego rodzaju metalami wi- 
sieniu do handlu przewidywa- | nien zostać natychmiast spol- 


| 
i 


szczony. 

Jednym z ważniejszych po- 
stanowień ustawy o „Odrodze 
niu gospodarstwa narodowe- 
go“ byłaby również zakrojona 
ina wielką skalę akcja kredyto 
(wa dla nowopowstających pla 
cówek detalicznych i hurto- 
wych, ulgi podatkowe dla tych 
placówek i w ogóle cały wiel- 
ki kompleks zagadnień, które 
oczekują rozwiązania na dro- 
dze ustawodawczej, a które 
niewątpliwie zostaną poruszo- 
ne w czasie obrad poszczegól- 
nych komisyj kongresu. 

Jak więc widzimy, akcja u- 
narodowienia handlu w Pol- 


handlu należałoby żydów zu-| sce, ażeby mogła dać rezulta- 


pełnie wyeliminować, jak np. 
z dostawnictwa rządowego, 
wojskowego, sprzedaży arty- 
kułów monopolowych it. d. 
Handel, mający szczególne 


ty pozytywne i trwałe, musi 
być należycie zorganizowana 
i prowadzona planowo zarów 


(Dokończenie na str. 3-ciej). 


kioskach. Kilku podejrzanych 
osobników próbowało atakować 
naszych kolporterów, ale atak ten 
został odparty. Charakterystycz- 
nym objawem sympatii do na- 
szego pisma jest m. in. i to, że w 
obronie naszych kolporterów sta- 
nęli robotnicy. 
LI e 


Niedzieiny numer 
„ABC” 


Numer niedzielny „ABC*% przy” 
niesie Czytelnikom rewelacyjny 
artykuł o masonerii KAZIMIERZA 
MARIANA MORAWSKIEGO. 

Pozatem numer niedzielny ABC 
będzie zawierać: 

Obszerne sprawozdanie z KON- 
GRESU KUPIECKIEGO. 

Gdzie jest Bruno Mussolini? 

Jakie właściwości ma  czaro- 
dziejska mumia na wystawie pa- 
ryskiej? 

Jak huculi piją łyżkami wód- 
kę? 

Niedzielny dodatek „ABC* po- 
za tym przynosi szereg in- 
teresujących artykułów i doda- 
tek humorystyczny z felietonem 
Very'ego. 


zp i 
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Emocjonuijący pokaz wojskowy 


Wojna przyszłości 


na Poiu 
IM. © m 


Pokaz natarcia piechoty iczołgów 


Popołudniowe uroczystości świę 
ta 1l-go listopada w stolicy roz- 
poczęły się przekazaniem armii 
dwudziestu samolotów, ufundo- 
wanych przez społeczeństwo woj. 
warszawskiego. 


Przecazav e 


20 szamol tów 


Na Polu Mokotowskim w je- 
dnym długim szeregu stanęły za- 
kupione samoloty, obok nich kom 
pania honorowa wojska ze sztan- 
darem, delegacje oficerów i pod- 
oficerów pułku lotniczego. O go- 
dzinie 14.30 na Pole Mokotowskie 
„przybył generalny inspektor sił 
zbrojnych marsz. Rydz-Śmigły, 
który po przejściu przed fron- 
tem kompanii honorowej, przyjął 
w imieniu armii samoloty od o- 
fiarodawców. 

Po przekazaniu samolotów 
armii, na Polu Mokotowskim od- 
były się popisy i pokazy wojska. 
Pięknym i efektownym pokazom 
przygladali się przedstawiciele 
władz państwowych z marsz. Ry- 
dzem - Śmiglym na czele, oraz 
wielotysięczne rzesza publiczno- 
ści z Warszawy i prowincji. 


„0zigitówka” 
Pokazy rozpoczęły się od bra- 
wurowej, akrsbatycznej jazdy 


strzelców konnych, t. zw. „dzigi- 
łówki”. W programie dzigitówki 
widzieliśmy brawurową jazdę na 
koniu w postawie stojącej, jazdę 
ze zwisem, pokaż jazdy nożycami, 
stójką na rękach i t. p. 

Publiczność specjalnie entuzja 
stycznie przyjęła brawurowe po- 
kazy strzelania do tarczy, pod- 
czas galopu i jazdę w piramid- 
kach, 


Porywejąca szarża 


Następnia dwa szwadrony uła- 
nów pokazały w galopie i kłusie 
musztrę kawalerii. Zakończeniem, 
tej części pokazów była szarża 


O O A Z Z Z WA ZZ WE AAA O I ZZOZ A 


kawalerii. Szwadron szwoleżerów 
rozwinął się ławą, padły słowa 
A PRA Z i 


Planzczyki 


SOBOTA, 13 LISTOPADA 
615 „Kiedy ranne“, 6.20 Gimnasty-; 


ka. 640 Płyty. 700 Dziennik, 7.15 
Płyty. 8,00 Aud. dla szkół, 11,15 
„Śpiewajmy piosenki“, 11,40 Utwory; 
P. Czajkowskiego (płyty). 12,00 
Czas i hejnał. 12,03 Aud. połud. tś,]5 
Transmisja z otwarcia Ogólnopołskie | 
go Kongresu Chrześcijańskiego Ku- 
piectwa, 15.45 Słuchowisko dla dzie- 
ci p. t „Wesele laiki“. 16.15 Wojsk. 
Ork. Reprezent. 17,00 „Artur Grot- 
tger”. 17.15 „Od Aten do Bayruthu”. 
1750 Przemówienie Woj. M. Grażyń- 
skiego. 18,05 Wiad, sport. 18,10 Po- 
gadanka społeczna. 18,15 Płyty. 18.35 
Aud. dla wsi. 19,00 Aud. dla Polaków 
za granicą- 19,50 Pogadanka. 20.00 
Muz, lekka i tan. 21.45 „Klient“ — 
skecz. 22,00 Koncert w wyk. Ork. P. 
. R. 22,50 Przegląd prasy 4 Kom. mete- 
oralogiczny. 


FIRMA EGZ OD B 1879 


Rwarai 


"OBRY “SUKIEN i KOSTIUMOWUJ 


komendy i za chwilę ziemia za- 
drżała od cwału setki koni. W rę- 
ku szwoleżerów  błysnęiy szable, 
w pierwszym szeregu nad głowa- 
mi koni furkoczą proporczyki 
ułańskich lanc. Odległość między 
pędzącym szwadronem a „nie 
przyjacielem” zmniejsza się z se- 
kundy na sekundę wreszcie 
dopadli wroga. Efektowny pokaz 
szarży skończony. 

Zakończeniem pokazów była 
najbardziej emocjonująca część 
wczorajszego wieczoru — pokaz 
natarcia oddziałów piechoty z 
czołgami, 


Melodia masz: nek 


Daleko na skraju poia mokotow 
skiego oddział piechoty rozwinął 
się do natarcia. Zaterkotały kara- 
biny maszynowe, zagrały głucho 
działa, nad polem zjawiły się u- 
mówione znaki — barwne, koloro- 
we rakiety. W takt ogłuszającego 
huku dział i „maszynek“ linia pie 
choty ruszyła do natarcia, niby 
do tańca. Zrobili pierwszy skok— 
ogień pozorowanego nieprzyjacie- 
la przydusił ich jednak znowu do 
ziemi. Zaczęła się monotonna, ale 
jakże wymowna rozmowa karabi- 


nów maszynowych, nacierającego , 


oddzialu į maszynek nieprzyjacie- 
la. Huk strzałów armatnich (pozo. 
rowanych petardami!, terkotanie 
c. k. m-ów, pękające nad polem 
„bitwy rakiety, wskazujące cele, 
zlały się w jeden przyciągły 
grzmot. Krok za krokiem „wgry- 
zając gię w teren" rozwinięty na 
szerokość pola mokotowskiego, od 
dział piechoty psuwa się ku nie- 
przyjacielowi. Gra maszynek i wy 
buchy pocisków artyleryjskich nie 
ustają ani na chwilę. Piechota 
tymczasem posuwa się dalej na- 
przód, zbliża się coraz bardziej 
do „wrcgą'* — za chwilę ruszy do 
szturmu. > 


Czołgi n3 widiwni ` 


W tym momencie z głębi pola 
mokotowskiego wyjeżdżają  cięż- 
kie czołgi i ziejąc ogniem swych 


cJka 


WARSZAWA II 


13,00 Z twórczości operowej Mus- 
sorgskiego i Rimskij - Korsakowa 


i 


| 


(płyty). 14.10 Plyty. 1815 Pogadanka. | 


Am ZA 


karabinów maszynowych | arma- 
tek, druzgocąc po drodze wszy- 
stko, uderzając na przyczajonego 
do ziemi wroga. Języki ognia zna- 
czą ślady wiązki pocisków karabi- 
nów maszynowych tych uzbrojo- 
nych fortec, Z głuchym szumem 
suną ku nieprzyjacielowj — za 
nimi zrywa się do szturmu piecno 
ta. Ogłuszające „hurra!“ prze- 
biegło wzdłuż szturmującej linii 
piechoty. Jeszcze tylko kilkadzie- 
Siąt metrów, jeszcze kilkanaście, 
jeszcze kilka — i wreszcie wpadli 
ławą na wroga, wyrzucając go z 
okopów. 

Pokaz walki skończony. Publicz- 
ność powoli opuszcza teren pola 
mokotowskiego. Idziemy i my — 
w uszach grzmią jeszcze wybu- 
chy pocisków, 'dzwięczy melodia 
maszynek, jak ` akompaniament 
najwłaściwszy do wczorajszego 
pokazu siły militarnej Polski. 

'T. W. 


Pie<ny dar 
robotników ` 


W czwartek, o godz. B-ej rano 
na P]. Gwardii w Cytadeli odbyło 
się uroczyste przekazanie dwóch 
ciężkich karabinów maszynowych 


30 pułkowi piechoty, ufundowa-! 


nych z dobrowalnych składek ro- 
botników fabryki papieru „Mir- 
ków*. 

| AEC | NOZE E "avi 


WITA 


BEN 
naszych kolegó 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


`- 


Dla 


instytucji, wuzedów 
© mataialy piśmienne 
© przybory kancdonyjna 
e DRUKI 
© taAlice emaliowane 
© stonple. pieczęci 
ZAHL, GRAF.-INTA. SKŁADY PAPIERU 


PIONIER” 


wł. Roz. Makowski 
ul. Marszefkowsko 111 


ti 
param 


Nr. 3€0 


Tragiczna śmierć 


dozorcy 


72-letni Kazimierz Mączyński (Wol- 
ska 63), prywatny dozorca nocny, 
pelnił od [3 lat służbę na regu ul 
Płockiej i Wolskiej, dozorując kilka 
sklepów. Nocy wczorajszej starzec 
padł ofiarą tragicznego wypadku. ja- 
kaś taksówka przejechała Mączyń- 
skiego. powodując ; zgniecenie klatki 
piersiowej. Kierowca zatrzymał się i 
prawdopodobnie przy pomocy pasas 
żerów, zabrał starca do samochodu, 


„Do bieguna i 


nocnego 


celem przewiezienia do Pogotowia. 
Tymczasem w drodze Mączyński 
zmarł, Wówczas przerażony kierow- 
ca złożył zwłoki na chodniku pod 
murem na tyłach zabudowań fabryki 
„Kabel“ (Żytnia 12). 

Około godz. 2-ej powracający ze 
służby do domu tramwajarz zrałazł 
zwłoki, zawiadamiając policjanta 
4 Policja poszukuje sprawcy wypade 
u. 


do stratosfery 


organ zu emy wyprawy w r. 19 8 


Z inicjatywy Ministerstwa Spraw 
Wojsk. poczyniono kroki, mające na 
celu skoordynowanie pracy towa- 


| 


Powies ł się na sznurze telefonicznym 
w obawie przejdiutratą posady 


„W czwartek rano około godz. 8-ej 
powiesił się Aleksander Supeł, „iat 
36, portier zam, przy ul. Pierackiego 
nr. 18. 

Supeł mieszkał w malutkim po- 
koiku przy windzie. Dziś w nocy ża” 
na jego dostała ataku kamieni Łół- 
ciowych. Supeł zaalarmował pogoto- 
wie Ubezpieczalni Spolecznej, które 
ednak przez dłuższy czas nie wysy* 
ato karetki. Gdy w końcu karetka 
przyjechała Supeł był tak zdenerwo: 


Nagrced 


wany, że ubliżył lekarzowi. Lekarz 


miał na to powiedzieć, żę złoży na iO 


Supła raport i wyrzuci go z posady. 

Grożba lekarza przeraziła do tego 
stopnia Supła, że pod wpływem na- 
głcj depresji psychicznej popełnił 6a» 
mobójstwoe wieszając sie w ubikacji 
ogólnej na sznurze od słuchawki te- 
iefonicznej. 

Znaleziono go lecz bez życia na 
sznurze przymocowanym do rury wo: 
docią gowej. 


y Nobla 


w dziele fizyki i chemil 


SZTOKHOLM, 12. 11. Szwedz- 
ka akademia nauk przyznała na- 
grody Nobla w dziale fizyki i che 


mi za r. 1937. 
al A BUB 


w przybyłych na 


| 


KOKGRES KUPIECTWA CHRZEŚLIAŃSKIEGO 


Zabawkarsie Za 


. 


Warszawa, Króie 


kłady Handi. - Przem. 


J. MALANOWSKI 


wska 37, Marszałkowska 98, 


Bracka 22, Aberta 10. © Fabryka: Żytnia 41 


Nagroda w dziale fizyki podzielo- 
na została między dwóch uczonych: 
Clintona Josepha Davissona z New 
Yorku i George'a Page! Thomsona z 
Londynu w uznaniu dla ich badań 
odkrywczych nad zjawiskami interfe- 
rencji zachodzących podczas działa- 
nia elektronów na kryształy. 


Nagroda w dziale chemii również 
została podzielona. Otrzymali ją 
wspólnie uczony szwajcarski Karrer 
z Zurychu i uczony angielski Ha: 
worth z Birmingham. 


Karrer nagrodzony został za ba- 
dania nad karotynami i flawinami 
oraz nad witaminami „a* i „b mis”, 
a Hzworth zaś — za badanią nad 
węglowodanami | ned witaminą „c“. 


PODRÓŻUJ SAMOLOTEM 


|ABC sportowe 


NA TARGÓWKU 


zaprenumerować „ABC“ 
w następujących punktach: 

1) $-go WINCENTEGO 8, sklep 
tytoniowy p. Kaczyńskiej. 

2) śŚ-żo WINCENTEGO 18, 
sklep bławatny p. Winiarskiej. 

3) OSZMIAŃSKA 2, sklep spo- 
żywczy p. Dobrowolskiej. 

4, RADZYMIŃSKA 97, 
spożywczy p. Tynieckiej. 

5) BARKOCIŃSKA 4, sklep wó- 


można 


sklep 


15,25 Koncert popularny. 18,00 Recit. dek p. Damentko. 


fortep. H. Kalmanowiczówny. 
Muz. lekka (pl), 


18.50 


drans poetycki, 23.15 
Schrammia*. 23,00 Muz. tan. 
NIEDZIELA, 14 LISTOPADĄ 
8.00 Czas i pięśń. 8.05 Dziennik. 
8.15 Aud. dla wsi. 9.00 Transm. nabo- 
żeństwa z Kościoła św. Krzyża 10.45 
Tańce i piosenki (pl.). 11.30 Repor- 
taż, 11.57 Czas i nejnał. 12.03 Poraz 
nek muzyczny. 13.10 Fragment z 
książki Z, Nowakowskiego. 12.30 Mu- 


1950 Zycię kultus: 11 
ralne. 19,55 Wiad. sport. 22,00 Kwa- RZONA, skiep wódek p. Bugaj- | 
„Kwartet czyka. 


6) ZŁOTOPOLSKA róg KO- 


W SOKOŁOWIE 
PODLASKIM 


zyka obiadowa. 14.45 Aud. dla wsi.| zaprenumerować „ABC“ można 


1545 Aud. dla dzieci, 16.05 Schu- 
manna „Sceny lene“. 16.45 Powieść 
mówiona. 17.00 Koncert dła dzieci i 
młodzieży, 18.05 Konc. rozrywk. 
18.40 Teatr Wyobrażni „Zioła i ka- 
mienie”. 19.55 Płyty. 20.40 Przegl. 
polit. 20.50 Dziennik. 2100 Wiad sport. 
21.15 „Hanusia z Pohulanki”. 22.00 
„Opowieść o Mozarcie”. 22.50 
nik i Komunikat meteorologiczny. 
Warszawa Il 


15.45 Ptyty. 16.00 Feleton. 16.19 
Zesp, saion. P. Dynasa, 32,00 Wiad. 
sport. 22.05 Muz. tan, (pł,), 


- Kcicwania glełd warszawskich 


GIEŁDA PIENIĘZNA 


*Dewizy: Holandia 292,60, Bruksela 
89,76, Kopenhaga 117,60, Londya 
26.84, Nawy Jork (kabel) 5,28 i 1/8 
Paryz 17,58, Praga 18.056, Sztokholm 
130,15, Zurych 122,00. y : 

Pożyczki: 3 proc. prem. inwest. I-ej 


em. 72,00; ll-ej em, 74.00; 6 proc. 
prem. inwest. seriowa l-ej em. 83.00; 


GIEŁOA ZBOŻOWA 
Pszenica jednolita 29.50 — 30.00; 
<blerana 29.00-—29,50, żyto | st. 24,00 
— 24,25; owies | st. 23,25 — 24,25 


Il st. 22,25 — 23,25; 
browarny 23.00 — 2400;  jęcz- 
mień 20.75 — 2100; groch 


| 


u p. Reginy Kojro 
ul. Kilińskiego 8: 


Dzien: | WIADOMOŚCI Z TORU 


sromotna klęsk 


a Warszaw 


rzystw zajmujących się wyprawami 
badawczymi. 


| 


Postanowioro powołać do życia 
towarzystwo, «o którego należeliby 
delegaci Polskiego Tow, Tatrzańskie- 
go, Polskiego low, Geograficznegn, 
Ligi Morskiej i Kolonialnej, LOPP, 
Klubu Wysokogórskiego PTT, dele- 
gaci zainteresowanych resortów j łn- 
stytucji urzędowych, jak Min. W. R. 
. P, M. S. Z. Min. Komunikacji, 
PUWF i P, W., Wojsk. Inst. Qeogr, 
Państw. Inst. Meteor. | Państw. Inst, 
Geologiczny, wreszcie osoby powo. 
łane imiennie. 


Towarzystwo to zajęłoby się pla- 
nem wypraw, koordynowaniem 
czynań, zdobywaniem środków pie» 
niężnych i wszelkiej pomocy ze stro- 
ny Społeczeństwa, Poza tym Towa- 
rzystwo przystąpi do reallzewania 
pewnych możliwości komercjalizacji 
odkryć. 


W planie ekspedycji na r. 1938 
jp sę wyprawy: w Hima- 
aje, polarna, archeologiczna i sirato- 
sferyczna. 


a NOWY 
sKAD 


Chcesz wiedzieć prawdę o Ru- 
chu Narodowo - Radykalnym, za- 
prenumeruj „Nowy Lad“. - 

Prenumerata kwart. zł. 2.20, dla 
prenumeratorów „ABC“ zł. 1-50. 


Adres Adm. i Red. Al. Jerozolimy 
skie 3a m. 11. Konto PKO 10666. 


zn | L O L ae a e. 


-A 


w dorocznym meczu z Komingrodem 
Napad łodzian strzela cztery bremti 


Na boisku ŁKS rozegrany został 
międzymiastowy mecz pikarski War- 
szawa — Łódź, Mecz pa ciekawej 
walce zakończył się zwycięstwem 
Łodzi w stosunku 4:1 (2:0). Wynik 
ten krzywdzi Warszawę, 

Drużyny wystąpiły w następują: 
cych składach: 

Warszawa: jachirmek, |oksz, Mar- 
tyna, Odrowąż, Hytz, Sochan, Pirych, 
święcki. Smoczek. Knioła i Wesołow- 
ski, Po zmianie stron zamiast święc- 
kiego grał Gizdrewicz. 

Łódź: Janiszewski, Gałecki, Kara- 
siak, Nowiszewski, Pegza 2, Tadeu- 
siewicz, Król, Kudelski, Lewandow- 
ski, Pij, Miller, Po przerwie zamiast 
Pija grał Lubczyński. A 

W pierwsze, połowie reprezeniacja 
Warszawy znacznie przeważa i stae 
gości pod bramką Łodzian, którzy z 
trudem bronią się przed utratą punk- 
tów. Bez zarzutu graj w tej cześci 
Janiszewaki w bramce Łodzian, 

Na 15 min przed koncem pierwszej 
| jeden z nielicznych wypadów 

odzian kończy się zdobyciem bram- 
ki ze strzału Pija po pięknym podaniu 


zapisy na 13 b. m. 


GON. 1. Sprzedażna. Nagr. 3000 zł. 
dla 2 L og i kl, Dyst. 1100 m. Ocena 
1500 zł; Ostra Bukowieckiego, Wega 
Orpiszewskiej, - Qrsowa Karatejewa, 
Turcja Hofhmanowej, Fiorisdori Dy- 
dyńskiego, Brysk Wodziiskiego, Au- 
rel Hryniewieckiego. 

GON. 2. Nagr. 1600 zł, dla 3 1. og. 
i kl. Dyst. 2100 m: Korazon Święcic- 
kiego, log i Jarema Il Kriigera, Na- 


— 24,65; warra il Woltowiczcwej, Bagheretta 
jęczmień  Maryewskiej, Bos.iaey Macherskiej, 


GON., 3. Nagr. 1260 zł. dla 2 1. og. 


polny |; ki, Dyst. 1100 m: Reoeka Budnego. 


29.50 —31.50; Victoria 30.00 —352.00; | (:nmesan st. Nałęcz, Radom Dydyń- 


łubm niebieski p40 — 14.50 


15:00 — 15.50, 
reepik 


"R żółty | skiego, Szlem ks. Nauruza, Graf Wo- i 
rzepak zimowy 60.00 : dzińskiego, Nowina Mieczkowskiego, ko, 


QON 6. Handicap. Nagr. 4000 zł. 
dla 4 1. i st. og. i kl Dyst, 2460 m: 
Igor U (kg 56) i Hamilcar (53 kg) 
pRukawieckicgo, Nard (58 kg) Bob. i 
Tumo Łuk (56 kg) st, Podkowa, 
Hawęria (34 kg) Dableckiego, Orgia 
(55 kg) st. Nałęcz. 


GON. 7. Nagr. 2400 zł. dla 2 L og. 
i kl. Dystr 1200 m: Mistake st Jordan, 
Ra Enderów, Oliiapic st. Goiejewko, 
|lajlun Cichowskiego, Orsowa Kara- 
jtiejewa jorisaka  Dobieckiego, Ka- 
| meń Seliwelzera, Negrita Wydyńskie- 
go, ElLa Wodzińskiego, Laviita hr. 
Mielżyńskiego, 
ęrwisz ill Bronikowskiej, 


GON. 8. Sprzędażną. Napr. 2000 


Zorza Mieczkowskie- | 


Lewandowskiego. W kilka minut póź 
niej po centrze Milera powstaje za- 
mieszanie pod bramką Warszawy. Z 
zamieszania tego Lewandowski ko- 
Ej zdobywając drugi punkt dla 
Łódzi. 


Po zmianie stron Warszawa ener- 
gicznie atakuje i w 6-ej min. Smo- 
czek zdobywa bramkę dla Warszawy. 
Pod koniec gry Ładzianie znowu do- 


chodza do głosu i zdobywają dalsze 
bramki ze strzałów Króla. Wynik ten 
do końca meczu nie uiegł zmianie, 

Z graczy Warszawy na wyróżnienie 
zasługują: Smoczek, Pirych, Weso- 
łowski, Sochan i Joksz w obronie. 
Bez zarzutu gra» Jachimek w bramce, 
Nytz i Martyna graii slaba. Z Łodzian 
wyróżnii się: Kērasiak Nowiszewski, 
Król, Lewandowski. 


Wisła — reprezenticja Krakowa 3:2 


We czwartek odbył się treningowy 
mecz piłkarski między reprezentacja- 
, Krakowa i ligową Wisłą, zakończony 

zwycięstwem Wisły w stosunku 3:2 
| (0:2). W skład zespołu Krakowa 
| wchodzili piłkarze klubów A-klaso- 
wych. W ataku Wisły miejsce Szew- 


czyka zajął rezerwowy Ogrodziński. 

W pierwszej połowie reprezentacja 
mimo równorzędnej na ogół gry zdo- 
łała uzyskać 2 bramki: w 7 min. ze 
strzału Antosiewicza i w 17 min. 
przez Kasinę. W obu wypadkach za- 
winiła obrona Wisły, 

Po zmianie pól ligowcy nzyskali 
prawie całkowitą przewagę. W 15 


W przyszłym roku w dn. 18i 19 
czerwca w Warszawie rozegrany zo- 
stanie po raz pierwezy miądzypań» 
stwowy mecz lekkoatletyczny pomię- 
dzy Polską i Francją. 


Nowy regul 


Rada naukowa W, F. zapoznała Się 
z opracowanym przez PUWE i PW 
nowym regulaminem POS. 


Nowy projekt wprowadza nastę- 
| pujące zasadn.cze zmiany: 
| 1) ustala konieczność zaprawy 


przed próbą, : 
2) rozróżnia 2 stopnie odznaki. 
aD TZ GAJA STONE PŁN 


| 


min. rzut karny, wyzyskRny przez 
Łykę przynosi pierwszy punkt dla 
Wisły. W 19 min. w zam eszaniu 
podbramkowym Gracz zdobywa dru- 
gą bramkę. Decydująca bramka pa- 
da w 31 min. zę strzału Ogrodzińskie 


go. 

W zespole Krakowa najlepiej wy- 
padło trio obronne, w pomocy Ha- 
liszka, w ataku na wyróżnienie za- 
sługuje Kochański, Krawczyk į Ane 
tosiewicz. Jak wiadomo w  nied'ielę 
zobaczymy  drużvne Krakowa w 
Warszawie w finałowym meczu o 
puhar Polski. Przeciwnikiem Krako- 
wa będzie jedenastka 77? 


Z Niemcami, Francią I Węgrami 
walczyć będą nas. lekko .tieci 


Z Niemcami Polska walęzyś by- 
dzia w Niemezech w dn. 81 10 HI 

Trzeci mecz Polska rozęgra 2 Wee 
grami. Termin tego ostatniego me” 
czu nie jest jeszcze ustalony- 


amn P.O. S, 


powszechną dia średnio - sprawnych, 
o „minimack” podobnych do obecnia 
obowiązujących i „wyższej sprawno- 
ści” którcj zdobycie wymaga speinie- 
nia znacznie trudniejszych warune 
ków. 

3) Obniża dolną granicę wieku kan 
dydatów do lat 13. 

4) upraszcza j przyspiesza proce» 


Dolarówka 349,75, 4 proc. konsoiid. | =- 6j: letm 58.80 — 59.00; 
(wieksze) 59,75 — 53-50; 4,5 proc.l zimowy 56.00 — 57.10; letni 56.00 — i . 
wewn. państwowa 5740 — 56.75; f 57n0: siemie Iniane basis 90 proc.|i kj, Dys IUO m: Arkas Cichow-iAlerte (zł 500) Pieczyńskiego, Ifar | Prot: st dułga rów 
(drubne) 56.63 — 36.50. 47,00 — 43,00; koniczyna czerw. Sur.| skiego, Jasień st Lubicz, Belle Royai; (500) Bukowieckiego, Ibicus (1030) . 
WO -~ (15, bała sur. 78i 195.00. | Bydnego, Thaitt Hofimanowej, Destar ste Wierzbno Royal Fox (500 Bud- Bułgaria zwróciła się do między- 
Listy zastawne: 8 proc. Tow, kred. | mak niehieski 4308 — 85.00: mąką Kruger". King Dodo Dydyńskiego, El-' nego, Sessi (700) Hofmanowej, Flos! narodowej federacji pikarskiej z żą- 
przem. pol. tunt 7600; 8 proc, ziem: | pszenna gat. I 45.50 — 48.5u: gat. I| mira Wodzińskiego. jrencja I 700 ks. Nauruza, Ignis (700) | daniem przyznania jej zwyc.ęstwa 
skie dolar, gwar. kupon 87.29; 45 | 36.50 — 38.50: pastewna 0 GON. 5. Sprzedażna. Nagr. 200 zł.! Macherskiej Baronia (700) Wodziń- | nad Czechosłowacją w stosunku 2:1. 
proc. ziemskie seria V 57.50 = 58.25 | 33.50; żytnia gatunek | 3400 —| dla 3 |. i st og. i ki, Dyst 2100 m: skiego, Night Breeze (500) Szaniaw-| Bługarzy twierdzą, że mecz zakoń- 
57.75; 4,5 proc. „Pozn. zięmstwa 34.00 gat. H 26,00 — 2700 razowaj Bonne Aventure (zł. 500) Lewickie-, skiego. Loca (500 Zahorskiego, Cac- | czył się zwycięstwem Bułgarów, któ- 
kred, seria L. 56.0; 5 proc. „W arsza- 26.00 — 2700 etrebv nszrnne zrube | go, Klondice (1000) Englendera, Ki- ko II (700) Wójcika rzy w ostatniej sekundzie strzelili 
e pi cy k 4 16.75 — 17.25: średnie 15.23 — 15.75; | ra (1000) Bersona, Kurazon (500); GON, 9. Nayr. 2000 zł. dla 3 |. i| decydującą bramkę. Bramka ta padła 
(1833 r.) 62.38 — 63.00 — 64,88. miałkie 15.25 — 15.75; żytnie 14.73, Święcickiego, Babinicz (500) Krige- sr. og. i kl. Dyst 1600 m: Hamilcar| ha ułamck sekundy przed gwizd 
Akcje: Banx Polski 106.75— 107,75, 


sad u ' 
Baba jaga Zahorskiego, durę przyznawania odzneki. 


Zmiany te nie będą powodowały 
utraty praw juź nabytych, 


Maszyra do tren ngu 


Jeden z Anglików wynalazł cieka- 
wą maszynę do tremngu pilkarsk ego, 
Maszyna jest tak skonstruowana, że 
wyrzuca automatycznie piłki w żąda- 
nym kierunku, współdzialając z trenu- 
jącymi piikarzami, tak jak sobie tego 


QON. 4. Nayr. 1200 zł. dla 2 1. og. 2 dla 31.1 st og, ikl, Dyst, 2100 m:| 


—15.25; makuchy lniane 21,75—22,00 | ra, Harry (500) ks. Nauruza, Favo-|i jarosław Bukowiectiega, Ingola st | kiem sędzicga. Sędzin tymczasem 


: A —— gam. |rzepakowe i9.00—1950, Śruta sojowt | ritas (500) bar. Maltzan, Tasmania | Podkowa, Pegazus st. jordan, Irtysz! bramki nie uznał, uważając, że 2o- | życzy kierownik treni CPR 
oslovi 48 s la p 24.00 — 24.50: słoma prasowana dżyt- 700) si, Podhaianka, Remors (500) |st. Lubicz, Klondike Englendera,| stała strzelona na nlai sekundy aaa. aim Pea 
wice 31,00 — g  * niaj 8.80 — 9-50: sBianq słodkie pra- | Hryckiewicza, Ney 1000 Babińskiego, | Margas st. Zygmunt, Jeritza Szwarc-| po gwizdku, Maszyna próbowana jest obecnie 

, sowane 11.50 — 13.00, prasowane ! Cyrkon €700) Mieczkowskiego, | sztajna, Bira ks. Nauruza, Laszka Il Protest ten oczywiście nie ma żad- | wśród angielskich piłkarzy zawodo- 
9.50 — 10.56 Esdras (500) Zahorskiego. Wodzińskiego, Akcept st. Krasne, nych szans, wych., > | 


= Kr. 300 


Spolszczyć ośrodk 


Ekspansywność polityczna ł go 
spudarcza żydów w Polsce wielo- 
krotnie wywoływała w ubiegłych 
stuleciach gwałtowną reakcję pol- 
skiego społeczeństwa. Reakcje ta- 
kie kończyły się zazwyczaj pogro- 
mami. Po pogromie szybko jednak 
ustępował stan wojenny i żydzi 
mogli w dalszym ciągu budować 
swą finansową i gospodarczą po- 
tęgę oraz pomnażać równocześnie 
wpiywy polityczne w Państwie 
Polskim. Pozromy według opinii 
przywódców światowego żydo- 
stwa nigdy nie przynosiły żydom 
trwafych szkód, wzmacniały jedy- 


KONGRES WIDZGW 


Rozpoczynający się dzisiaj 
Kongres Kupiecki jest ogromnie 
podobny do odbytego we LWOWIE 
Kongresu Inżynierów, organizowa 
nego przez Naczelną Organizacje 
lnżyn. Podobieństwa polegają na 
sposobach organizowania i przy” 
gotowaniu obrad. Podobieństwa 
te zobaczyć można zajrzawszy za 
kulisy, 

Na Kongresie Kupieckim na 
podkomisjach wygłoszonych bę- 
dzie 14 referatów. Pub:siczną ta- 
jemnicą jest, że wszystkie one 
zostały opracowane przez jedną 
osobę, która również opracowała 
wszystkie rezolucje, mające byc 
uchwalone na podkomisjach. 

Rezolucje są gotowe, czy będą 
ene jednak wiernie oddawały 
przebieg dyskusji — to znak za- Í 
pytania, boć przecież ich autor, 
jakkolwiek pierwszorzędny znaw- 
ca spraw Kupieckich, nie może 
zgóry przewidziec dyskusji. Ne, 
ale widocznie dyskusję uznane 
za nie istotną. 

W tym samym kierunku idzie 
whbowiązujący na kongresie regu- 
lamin, ktory dopuszcza do głosu 
na zebraniach plenarnych jedy- 
nie referentów, a na komisjach, 
w ktorych prezydia są zgóry uste 
lone, a nie wybierane, zabierac 
głos mogą prócz referentów oso- 
by, których nazwiska zostały 
zgłoszone najpóźniej w przed- 
dzień kongresu. 
= W tych warunkach uczestnicy 
kongresu w ogóle nic nie mają 
do powiedzenia. Są poprostu wi- 
dzami. Kongres zaś nie będzie 
istotnym  odzwierciadleniem dą 
żen i nastrojów szerokich rzesz 
kupiectwa polskiego a. sS. 


„PIECZEŃ 

P. STARZYŃSKIEGO 

Na Kongresie Kupieckim w 
podkomisji „C“ będzie dyskuto- 
wana sprawa świadczeń publicz- 
nych, W związku z tym ma być 
podobno zgłoszona przez kupców- 
radnych z prowincji rezolucja, 
omawiająca konieczność wprowa- 
dzenie dodatku do podatku do- 
chadowego na rzecz miast. Po- 
mysł zgłoszenia takiej rezolucji, 
nie mającej żadnego zwiazku z 
Kungresem  Kupieckim, zrodził 
się w głowie komisarycznego pre- 
zydenta Warszawy. P. Starzyńsk 
rozesłał pismo do prezydentów i 
burmistrzów miast, ażeby „od- 
działali“ oni odpowiednio na 
radnych - kupców, przyjeżdżają- 
cych na Kongres i polecili im 
wzięcie udziału w pracach pad: 
komisji „C“ oraz zgłoszenie tej, 
dzikiej rezolucji. 

W ien sposób p. Starzyński, 
który ma zawsze genialne pomy- 
sły, a którego projekt o dodatk 
nie znalazł poparcia w ciałach 
parlamentarnych, chce przy Kon-jł 
zresie Kupieckim upiec swą pie- 
czeń. 

Pomijając że taka rezolucja 
nie ma żadnego sensu i znacze- 
nia, nie sądzimy, ażeby w azóle 
manewr p. Starzyńskiego się 
udał. Pobożne życzenia — pozo- 
staną tylko życzeniami. 


ówczesny brak wiary wę własne 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Rola Związku Polskiego. 
(Związku popierania polskiego stanu posiadania) 


"e solidarność wśród członków | 
narodu wybranego. 
PODJĘCIE WALKI 
z ZALEWEM 
ZYDOWSKIM | 
Przed sześciu laty kwestia ży- 
dowska w Polsce ponownie wy- | AKCJA OSIEDLEŃCZA 
płynęła na czoło zagadnień natu-'! 
ry politycznej i gospodarczej. W 
dużym stopniu, zawdzięczając 
akcji młodego pokolenia, społe- 
czeństwo polskie przystąpiło do 
walski z elementem obcym i wro- 
gim — żydami. Walka ta, po- 
czątkowo prowadzona chaotycz- 
nie, zmierzała głównie do utrzy-, 


nień i chociażby dlatego już kon- 
kurencja placówek handlowych ; 
polskich z żydowskimi byłaby bez- | 
nadziejna. 


kłam zainicjowana 
skalę przez 
poznańskiego Związek Polski 
(Związek popierania polskiego sta 


na szerszą 


nia kupców i rzemieślników z te- 


handlu Polak nie posiada uzdol- | wschodnie. 


| 


powstały na terenie | 


nu posiadania) akcja przesiedla-. 


Znaczenie tych pio- 
nierskich prac tkwi nie tyle w 
liczbie nowopowstałych polskich 
warsztatów pracy, jakkolwiek te 
cyfry są już dzisiaj dość pokaźne, 
ale w tym, że powstające placów- 
ki, wytrzymując Skutecznie korn- 


Ostatnim twierdzeniom zadała | kurencję żydowską, dowodzą, że 


nie tylko akcja samoobronna, ak- 
cja mająca na celu utrzymanie 
dzisiejszego stanu posiadania jest 
zupełnie możliwa, ale możliwa 
jest również praca twórcza nad 
| zwiększaniem tego stanu posiada- 


renu Wielkopolski į Pomorza na nia. W przełamaniu dawnej psy- 
teren b. Berg ki i na Kresy | chozy, w zwalczaniu braku wiary 


mania stanu posiadania na po-. TE o TTR DBA REA YANN ORO TZW 0 


szczególnych odcinkach, do obro- | 
ny przed nieustającym naporem | 
elementów obcych. Walka ta z na-| 
tury rzeczy musiała być ciężka, | 
tym więcej, jeżeli się uwzględni 


siły, w możliwości budowania po!- 
skiego życia gospodarczego bez u- 
działu obcego żywiołu. Przygnia- 
tająca przewaga elementów ob- 
cych, zwłaszcza w naszym życiu 
gospodarczym, była powodem. dla, 
którego polskie społeczeństwo | 
nie mogło się zdobyć na radykal-. 
niejsze i skuteczniejsze metody 
walki. walki konstruktywnej. 
Wszak jeszcze przed 2—3 laty czę 
sto spotykało się opinię, że wałka 


W dzień Święta Niepodległości 
zabrali również głos żydzi, jak 
gdyby chodziło również o ich 
święto. M. in. żydowska „5 rano“ 
tak wywodzi: 

W dniu gi listopada wypada nie 
tylko świętowa é, ale i rozważyć 
protiemy, związane z zagadnienia- 
mi bytu Państwa, jego obronność, 
jak się rzekło, zaieży od ducha spo- 
łeczeństwa calego. Nie można tedy 
pominąć i ducha 3 i pół i wta 


<A Š ludności żydowskiej, zrośniętej “ 
z Żydostwem w Polsce nie mo-, ziemią polską. Prężność ducha za- 
że dać pozytywnych wyni- leży od możliwości wyżycia się w 
ków, ża żydostwo zbyt ramach Państwowości Poifich 
dużą stanowi potęgę finan- | W dnia 11 listopada, w dniu świę 


ć s ta Niepodiegłości, na ołtarzu które- 
sową i gospodarczą, aby jakakol- | -go żydzi składali na równi z inny- 
wiek samoobronna akcja ze stro- 
ny polskiego społeczeństwa moglia PAMIETAJ 

się tej potędze przeciwstawić. p) O BEZRGRZCTNYCH 
nadto pokutowała opinia, że do NARCGOWCACE 


kong:es kupieciwa 
(Dokończenie ze str. 1-€j) 


no przez społeczeństwo i ku- 
piectwo, jak i przez państwo. 
Tylko harmonijna współpra- 
ca tych 3-ch czynników, kiero 
wana przytym -przez ludzi o 
wysoko wyrobionym poczuciu 
odpowiedziałności — doprowa 
dzić może do zrealizowania 
idei Wielkiej Polski gospodar 
czej. 

Kupiectwo polskie, co tąze” | 
ba z całym naciskiem stwier- 
dzić, było traktowane dotych- 
czas przez nasze czynniki pań 
stwowe po macoszemu. Zdaje 
ono sobie dobrze sprawę z po- 


tię społeczeństwa, które z całą 
uwagą śledzić będzie przebić 
obrad kongresn, życ 
by tylko 


gresowe 
później gorliwych 
reałizatorów. 

BR. 


FABRYKI 
HURTOWNIE 


wagi chwili i z ciążących na > 

nim zadań. To też niewątpii- = IELIZKA 
wie domagać się będą kupcy ULLCWERY 
w czasie dyskusyj w komisjach SWETRY 
; w rezolucjach uwzględnienia SKARPETKI 
swych słusznych postulatów, POŃCZOCHY 


a przede wszystkim zerwania 
przez czynniki rządowe z do- 
tychczasową polityką obojęt- 
ności wobec sprawy unarodo- 

wienia handlu. 
W walce o swe słuszne po- 

stulały kupiectwo polskie mo- 
Emt — (hmiena 27 
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Smieszne preletsje żydowskie 
dzień Święta Niepodległości 


mi w Polsce ofiary z krwi, mienia i 
ducha, żydzi są świadomi swoich 
obowiązków wobec Rzeczypospoli- 
tej, ale i są świadomi także swoich 
praw, 

Rezygnujemy bardzo chętnie z 
żydowskich ofiar o *spełnianiu 
przez żydów ich obowiązków, 
mamy zupełnie wyrobione przeko- 
nanie, a jeśli chodzi o prawa, to 
niech ich żydzi szukają na Mada- 
gaskarze. 


że liczyć na całkowita sympa- %9 


Skarpetki. 
a bielizna 
trykotowa 


we własna siły tkwi główna war- 
tość i znaczenie prac, które Zwią- 
zek Polski prowadzi. 


POZYTYWNE WYNIKI 


Pierwsze pozytywne wyniki w 
dziedzinie akcji osłedleńczej doda- 
ły odwagi jednostkom przedsię- 
biorczym, powodzenie świeżo za- 
kladanych detalicznych placówek 
kupieckich było zachętą do czynie 
nia prób tworzenia placówek hur- 
towych. Próby te na ogół dają 
dodatnie wyniki i dowodzą, że 
konkurencja żydowska, jakkol- 
wiek silna, może być zwalczona. 

Jest rzeczą zupełnie zrozumia- 
łą, że żydzi w żywiołowej akcji 
tworzenia drobnych i średnich 
placówek polskich upatrują gro” 
źne dla siebie niebezpieczeństwo, 
groźniejsze od dotychczasowych 
metod reakcji polskiego  społe- 
czeństwa, od pogromów. 

Wstępowanie na drogę akcji 
twórczej, ekspansywnej obserwu- 
jemy zwłaszcza w ostatnim roku. 
Wstąpiły na tę drogę niemal bez 
wyjatku zrzeszenia wolnych za- 
wodów, wstępują na tę drogę or- 


ganizacje kupieckie, czego wido-! 
Kon- | 


mym znakiem jest obecny 
gres, wreszcie zaczynają na tę 
drogę wkraczać organizacje rze” 
mieślnicze. W dziedzinie przemy- 
słu poczynione zostały dapiero 
pierwsze kroki. 


KONIECZNOŚĆ 
BOORDYNACJHE 
Akcje te, zmierzające do una- 
rodowienia poszczególnych  od- 


cinków naszego życia gospodar- 
czego i zawodowego, wymagają 
opieki i pomocy, wymagają konr- 
dynacji podejmowanych wyei 
ków. Wyłania się tu konieczność 
istnienia ogólnej platformy poro- 
zumienia, organizacji, na terenie 
której wszelkie zazębiające się 
axcie w dziedzinie unarodawia- 
nia naszej gospodarki będą uzgad- 
niane. Większość bowiem prac w 
tej dziedzinie będą musiaiy sta- 
nowić owoc współpracy szeregu 


| dziedzin naszego życia gospodar- 


czego. AG 

Rolę tę maże i zaczyna już 
spełniać Związek Pelski. 

Celem Związku Polskiego w 
myśl statutu jest „skupianie 
wszelkich wysiłków społeczeństwa į 
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SWEJ JAKOŚCI PIWA: 
BAWARSKIE CIEMNE RAA, 


ALI(A 


w 


połskiego dla popierania Í obro- 
ny polskiego stanu posiadania w 


dziedzinie gospodarczej į kultu- 
ralnej". 

Realizując wytyczne statutu 
Związek Polski winien ściśle 
współpracować z organizacjami 
zawodowymi i społecznymi, które 
na poszczególnych terenach akcję 
wzmacniania polskiego stanu po- 
siadania prowadzą, winien skła- 
niać inne organizacje, do jej pod- 
jęcia. Opierając się na pomocy $ 
współpracy tych organizacji 
Związek Polski winien projekto- 
wać prace w płaszczyźnie Szer- 
szej, ogólnopolskiej. Dotychcza- 
| sowe prace Związku Polskiego w 


'iym kierunku właśnie zmierzają. 
KOMITET 
INICJATYWY 


GOSPODARCZEJ > 
Ostatnio przy Zarządzie Okrę* 
gu Warszawskiego powstał Komi- 
tet Inicjatywy Gospodarczej, któ- 
rego zadaniem jest projektowanie 
i przygotowywanie konkretnych 
prac w dziedzinie unaradawiania 
życia gospodarczego. Jako iedno 
z głównych tych zadań Komitet 
postanowił dążyć do spolszczenia 
ośrodków dyspozycji gospodar- 
czej. W pracach Komitetu biorą 
udział osoby z czynnego życia go” 
| spodarczego, przeważnie przed 
stawiciele orwanizacyj gospodar- 
czych i zawodowych. Wyniki prac 
Komitetu niewątpliwie nie długo 
będą widoczne. 

Skupianie wysiłków i koordynó- 
wanie prac podejmowanych na 
wielu odcinkach w dziedzinie od- 
żydzenia — to naczelne zadanie, 
akie obok codziennej pracy ma 
spełniać Związek Polski. Od ści- 
słej współpracy wszelkich pol- 
skich organizacyj zależeć będzie, 
czy zadania szeroko nakreślone w 
statucie Związku Polskiego będą 
szybko zrealizowane. 

Trzeba pamiętać, że każde 0- 
siągnięcie w pracach Związku 
Polskiego stanowi krok naprzód 
na drodze do zdobycia prawdzi- 
wej niezawisłości gospodarczej. 

c E. Gębski. 


KÓLG E BES 
ROZ 


PUNKTUALNOŚĆ 
izba Przemystowo - Handlo 
wa we Lwowie zapowiedziała 
odczyt o HT-ciej Rzeszy ó 6-ej 


wieczór o w swym lokalu. 
Punkt 6-ta zjawił się wojewo- 
da Biłyk ipo 5 minutach — 
gdy odczytu jeszcze nie było 
— opuścił salę oświadczając, 
że nie może przez spóźniał- 
skich marnoweć swego drogo 
cennego czasu:! 

Przybyli kwadrans po*ó-iej 
kupcy, dowiedziawszy się 0 
iej wojeuodzinej lekcji, poki- 
| wali głowami: 

— Ja wezoraj w wojewódz- 
twie czekałem półtorej godzi- 
ny na korytarzu na pana refe 
|. 

— A mnie się jeszcze nie 
le być przyjętym punk- 
ltualnie i przepisowo o 10-tej 
przez naczelnika, zawsze jest 
— na konferencji. 

— Mój Boże, a co ja się wy- 

tzekałem w przedpokoju wo- 
jewody... 

No, ale drogocenny jest iyl- 
ko czas dygnitarzy. 


W ROZTERCE 

Uczony opowiada: 

— Naprzód za rewelacyjne 
prace zostałem mianowany 
profesorem zwyczajnym. po- 
tem jako szkodnik i nieuk zo- 
stałem całkowicie zredukowa- 
ny, potem zostałem powołany 
na docenta, teraz za „wybitne 
zasługi“ otrzymałem order 
Odrodzenia... i to wszystko w 
ciągu 5 lat. Już nie wiem, co 
mysleć o sobie, a co dopiero, 
gdy rząd sie jeszcze zmieni z 
5 razy. (kol.). i 
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ABC — NOWINY CODZIENNE 


zażycdzenie i rozdrobnienie 


Struktura handlu w Pol 


SCe 


Szkodliwa polityka kartelowa 


Mówić o strukturze handlu w| niętych z Małego Rocznika Stat. 
Polsce, to to samo, co mówić o | średnio obroty spadły w 1981 r. 


strukturze żydowskiego handlu, 


gdyż polski handel w wielu dziel- | przedsięb. I kat. o 
nicach kraju i branżach prawie | kat. — o 51,4 proc, III kat. o 


że nie istnieje. 

Kilka cyfr scharakteryzuje to 
najdosadniej: w Warszawie w 
1921 r. żydzi stanowili 73 proc., 
ogółu samodzielnie czynnych w 
handlu, w wojew. Łódzkim — 73 


w porównaniu z 1928 w 


proc. II 


Ti 
37 


| 26 proc. i w IV kat. o 12,5 proc. 

Poza omówionymi wyżej przy- 
czynami, wynikającymi ze struk- 
tury narodowościowej i z ustroju 
społeczno - gospodarczego, oraz 


, długotrwaiej depresji koniunktu- 


proc. w Kieleckim — 81.9 proc.,! ralnej — polski aparat rozdziel- 


Wołyńskim — 92 proc., nie mó- 
wiąc już o województwach Tar- 


nopolskim i Poleskim, gdzie odse ` 
aż 93,8 proc.) 
smutny , 


tek ten wynosił 
Dziś na szczęście, ten 
stan rzeczy uległ już pewnej po- 
prawie. 

Znając wschodnio - prymityw- 
ne meiody pracy kupca żydow- 
skiego, możemy sobie z łatwością 
wyobrazić, jak wygląda „polski“ 
aparat wymiany. 

A więc wielka ilość drobnych 
sklepików, brak silnego 


lu i półhurtu, wyposażonego w 
odpowiednia urządzenia tech- 
niczne. 


Silny w swych skutkach kryzys . 
ten stan rzeczy znacznie jeszcze 
pogorszył. I tak w okresie 1929— 
1932 uległy likwidacji 494 pla-. 
cówki handl. I kat, co stanowi 
40 proc, ogólnej liczby oraz 6990 
placówek II kat. li ca 20 proc.! 
liczby z 1928 ronu. Przedsiębior: | 
stwa handlowe III, IV i V kat. ! 


które w 1928 r. wynosiły 428.232 | dzi o politykę cen. 


czyli 92 proc. ogółu, w r. 1932, 
mimo zmniejszenia się ich liczby 
na skutek kryzysu do 397.632, 
stanowiły 93 proc. ogółu przed- 
siębiorstw. 

W parze z rozdrabnianiem się 
przedsiębiorstw handlowych szła 


zmniejszanie się obrotów, co, 


wpływało na daiszą ich paupery-, 


zację. Według danych,  raczerp- 


SKÓRKOWYC 


Kupiectwo na Siąsku 
Zmienić ustawodawstwo kupiecko-handlowe! 


Śląski kupiec starej daty prowa- 
dził interes swój według zasad na- 
prawdę chrześcijańskich, ujętych la- 
pidarnie w dewizie: „Na wierność i 
wiarę”. Hurtownik czy fabrykant, 
dostarczający mu towaru, otrzymy- 
wał z matematyczną punktualnością 
»wą należność, tak, jak gospodarz 
domu swój czynsz, jak urząd skar- 
bowy należne podatki itd. Klient o- 
trzymywał towar o dobrej jakości, 
ściśle wymierzony i odważony — ku- 
piec zaś godziwy zarodek, 

Po wcieleniu Śląska do Polski sy- 
tuacja ulega stopniowo niekorzystnej 
zmianie. Kupiectwo ze wschodu, cha- 
1aciarze o tradycjach raczej jarmarcz- 
nych, rozpoczęli swój niesamowity 
pochód na ziemie śląskie. Uczciwe 
z gruntu” masy śląskie, nie wtajem- 
niczone w  „talmudyczne” arkana 
sztuki kupieckiej, a raczej sztuki o- 
szukiwania na wadze, miarze i jako- 
šci, jaką nam zademonstrowali nasi 
żydkowie, nie orientując się narazie 
w sytuacji — zaczęły popierać przy- 
byszów. Doszło więc do tego, że 
stare i solidne firmy śląskie, nie wy- 
trzymując na dłuższą metę konkuren- 
cji „tanich” żydków — zaczęty się 
powoli fikwidować, a na ich miejscu 
powstawały coraz nowe firmy ży- 
dowskie. 

Żydzi na Śląsku zaczęli stosować 
przeróżne sztuczki, a więc przede 
wszystkim szereg firm żydowskich 
(fabryki i wytwórnie) wprowadziło 
podwójne ceny, oczywiście wyższe 
dla Sląska. Niektóre mianowicie arty- 
kuty, wyrabiane w Katowicach czy 
w Chorzowie, są np. o wiele tańsze 
w detalu w Zagłębiu Dąbrowskim, 
niż w hurcie na terenie Śląska. Ku- 
piectwo nasze, częstokroć nie orien- 
tując się w tego rodzaju „chwytach”, 
mimowoli przyczyniało się da pod- 
trzymywania żywotności konkuren- 
cyjnych sklepów żydowskich, Poza 
tym liczne rzesze handlarzy domo- 
krążnych, dawniej na Śląsku niespo- 
tykanych, codziennie przybywają na 
Śląsk, ze wszelkiego rodzaju towara- 
mi, nie wyłączając artykułów  spo- 


'czy chroma naskutek panujących 
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| 


hurtu i 
poza kilkunastu żydowskimi mo-| ca rozumiano ży da. 
mopolistari, brak zdrowego deta- | 


WYTWÓRNIA RĘKAWICZEK 


E. KARREG 


silnych  tendencyj, eliminują- 
cych kupca z różnych dziedzin, 
oraz fałszywej polityki gaspo- 
darczej rządu. Bez przesady moż- 
na stwierdzić, że rzadko które 
państwo prowadzi tak antyhan- 
dlową politykę gospodarczą jak 
Polska. Być może, że jest to prze 
jawem atawistycznego uprzedze- 
nia do handlu, być może, że w ten 
sposób przejawia się podświado- 
my antysemityzm biurokracji, 
boć do niedawna pod nazwą kup- 


Fakt faktem, że polityka rządu 
w te jdziedzinie szła w kierunku 
dyskryminowania hamdlu pod 
względem kredytowym i podatko 
wym, w kierunku socjalizacji 
handlu przez faworyzowania 
spóldzieini spożywców, tworzenie 
państwowych i samorządowych 
przedsiębiorstw handlowych, w 
ścisłej reglamentacji handlu zwła 
szcza detalicznego, co szczegól- 
niej w ostatnich czasach przy- 
brało wielkie rozmiary, jeśli cho- 


Z detalisty zrobione „paskarza- 
krwiopijcę”. nie ruszono jednak 
karteli, które śrubowały ceny. 
Cała polityka kartełlowa wyraź- 
nie nie sprzyjała rozwojowi ku: 
piectwa. Kartel producenta sta- 
rał się eliminować kupca z ryn- 
ku, w najlepszym razie sprowa- 
dzał go do roli bezwolnego narzę 
dzia w ręku kartelu. 


| 


W-wa — Marszałkowska B5 


żywczych. Nie wiedzą, co to jest 
świadectwo przemysłowe, urząd skar 
bowy. Sprzedają „tanio”, a poszko- 
dowanym jest oczywiście kupiec ślą- 
ski, no i urząd skarbowy. 

Często praktykowanym przez ży- 
dów na Slasku sposobem Są t. zw. 
sztuczne plajty. Pu dorobieniu się 
znaczniejszego majątku na polskich 
klientach i urzędach skarbowych — 
następuje bankructwo — i z kolei ten 
sam „kupiec” zakłada nowy interes, 
tylko, że znacznie większy. Takie 
kombinacje powtarzają się z reguły 
po kilka razy, ze szkodą oczywiście 
dla solidnego kupca - Polaka, który 
placówkę swą traktuje poważnie, 
pracując tak, ażeby przekazać ją w 
spuściżnie potomstwu, płaci podatki, 
świadczenia, reguiuje zobowiązania, 
lecz mając takich  „konkurentów”, 
bardzo często zmuszony jesi pla- 
cówkę swą zlikwidować, 

Do dalszych bolączek naszego ku- 
piectwa na Śląsku należy bezwzgięd- 
ne często postępowanie urzędów 
skarbowych, które niezawsze jest 
zgodne z interesem polskiego stanu 
posiadania na Sląsku. 

Długoletnia depresja gospodarcza 
opróżniła nasze magazyny towarowe, 
zniszczyła zapasy w sklepach. Drob- 
ny  skiepikarz spożywczy said 
szczególnie ciężko i jutro być może 
stanie w ogonku bezrobotnych. Siły 
fachowe stoją z daleka lub zarabiają 
w innych zawodach, co gorsza, pra- 
wie wcale nie narasta narybek ku- 
piecki, bez którego jutrzejsza Polska 
obyć się nie będzie mogła. 

Z drugiej strony powstają liczne 
sklepy, zakładane przez zrędukowa- 
nych urzędników lub robotników za 
ostatnie zaoszczędzone pieniądze. 
Nikt się tymi placówkami nie zain- 
teresuje, to też po krótkim zazwyczaj 
żywocie giną one najczęściej z braku 
kapitału, no i odpowiedniego do- 
swiadczenia. 

Te wszystkie bolączki kupiectwa 
na Śląsku dadzą się usunąć przede 
wszystkim przez reformę naszego u- 
stawodawstwa  handiowego i prze- 


| wychowanie, przeszkolenie i do- 


j w ogóle wysiedlić ze Śląska. 


Również przemysi i rolnictwo, 
za przykładem państwa, starają 
się eliminować kupca z handlu, 
iworząc własne, zbiurokratyzo- 
wane organizacje sprzedaży nie 
tylko w hurcie, łecz i w detalu. 
Mamy tu ma myśli sklepy fa- 
bryczne jeśli chodzi o przemys:, 
spółdzielnie rolnicze — jeśli cho- 
dzi o producenta rolnego, wresz- 
cie spółdzielnie spożywców. Ostat 
ni ten objaw jest może najbar- 
dziej zrozumiały, wynika bowiem 
bądź z tendencyj socjalistycz- 
nych pewnej grupy, bądź z nie- 
chęci do żydostwa, rozpanoszone- 
go w handiu, ze strony narodowo 
usposobionej części społeczeń- 
stwa. 


Ze względu wa fakt, że handel 
obok rzemiosła jest najdogodniej 
szą i najodpowiedniejsza formą 
dla zrealizowania idei upowszech 
nienia wiasności, państwo win- 
no jaknajprędzej zerwać z do- 
tychczasową antyhandlową poli- 
tyką, a dążyć wszelkimi środkami 
do poparcia słabego polskiego 
handlu, stwarzając mu możliwie 
najodpowiedniejsze warunki roz- 
woju. Przede wszystkim winno 
zasilić go tanim kredytem (3 
proc. — 4 proc.), gdyż kredyt 
prywatny, będąc w tej chwili w 
dyspozycji żydowskiej jest dla 
handlu polskiego niedostępny. 


handlu elementów i nowych ży- 
wiołów. garnących się do handlu, 
a nie przygotowanych należycie 
do zaszczytnej roli kupca polskie 
go. 

Taki jest minimalny program 
prac nad wzmocnieniem struktu- 
ry handlu w Polsce. 


W. Dobrowoiski 
Brwinów 


Obciążenie podatkowe kupiectwa 
polskiege jest bardzo znaczne. W ro- 
ku 1934-35 cbciążenie to wediug pro- 
wizorycznych obliczeń wynłosło 200 
miiionów złotych, w tym podatki pań- 
stwowe 157, podatki samorządowe 
40 milionów i opodatkowanie na rzecz 
izb przemysłowo - handiowych około 
3 milionów złotych, 

Ale rzeczą o wiele gorsza od samej 
wysokości obciążenia są nieuregulo- 
ware stosumki między podatnikiem a 
wiadzami skarbowymi. Co prawda 
ostatnie parę lat przyniosły pewną, 
aczkolwiek nieznaczną poprawę, to 
jednakże wieloletnie tradycje naszych 
urzędów podatkowych nakazują trak- 
tować podatnika z wielką nieuinością 
| podeirzliwością. Niewątpliwie je- 
dnym ze źródeł takiego nastawienia 
urzędów podatkowych jest fakt, że 
znaczna część podatników w Polsce 
to żydzi, znani ze swych metod 
oszukańczych, którzy oczywiście i w 
stosunkach z władzami skarbowymi 
posługują się właściwymi sobie me- 
todami, praktyce jednak ta nieuf- 
ność władz skarbowych, której przy- 
czyną i źródłem w znacznym stopniu 
są żydzi, uderza przede wszystkim w 
Polaków. 

Weźmy praktyczny przykład: Dwaj 
kupcy — Polak i żyd składają zezna- 
nie o obrocie, wykazując obrót w 
wysokości dajmy na to 50 tysiecy 
złotych. Władze skarbowe pod wpły* 
wem nieufności w prawdziwość ze- 
znania, ustalają obrót w wysokości 
100 tysięcy ziotych. Kupca żyda nie 
uderza to bardzo, gdyż rzeczywisty 
jego obrót wynosi około 156 tysięcy 
złutych, natomiast Polak, który ucz- 
ciwie zeznał swój obrót, a co naj- 
wyżej omylił się o jakieś 5 tysięcy 
złotych jest tu bity, gdyż płaci poda- 
tek dwukrotnie wyższy, niżby się 
sprawiedliwie należało. Natomiast 
żyd, mimo dwukrotnego frodwyższe- 
nia mu podatku, płaci go w wysoko- 
Ści e jedną trzecią mniej niż się na- 
leży. 

I dlatego, pierwszym warunkiem, 
by podatki stały się dla kupiectwa 
polskiego mniei dotkliwe, jest unur- 
mowanie stosunków między podatni- 
klem a urzedem skarbowym. Jasną 
jest rzecza, że władze skarbowe mu: 
szą i nadal traktować zeznania kup- 
ców żydowskich z największą podej: 
rzliwością. Natomiast zeznania pol- 
skich winny wzbudzać w nich zaufa- 
nie i podiegać jedynie koniecznej 
kontroli. Nalemiast. organizacje ku- 
pieckie polskie muszą wziać na sie- 


Kredyty banków pa .stwowych 
powinny być udostępnione przede 
wszystkim detalistom, predesty- 
nowanym na hurtowników, a da- 
lej mnowopowstającym placów- 
kom, w tych branżach i okręgach 
które najbardziej są zażydzone. 


Winny być zniesione świade- 
ctwa przemysłowe (obowiązek 
rejestracji winien być utrzyma- 
ny) co ułatwi powstawanie skle- 
pów detalicznych przede wszyst- 
kim na wsi i w miasteczkach. 

Wreszcie powinny być wpro- 
wadzone daleko idące ulgi dla in- 
westycyj w handlu, takich jak 
np. budowa chłodni, przechowa|- 
ni, hal targowych itd. 


Do zadań zaś organizacyj ku- 
pieckich należeć będzie troska o 


kształcanie czynnych obecnie w 


mysłowego, które właśnie przyczy- 
nilo się do zaiewu Śląska przez róż- 
nego rodzaju oszustów, kombinato- 
rów i cudzoziemców, wskutek zbyt 
liberalnego traktowania tych różnych 
mętów. Wina tu leży również po 
stronie administracji, rad miejskich i 
organizacyj kupieckich, które nie 
dość energicznie bronią słusznych 
praw kupiectwa polskiego. 


ców Polaków, winno być przez opinię 
kupiecka trakiowane jako  postępo- 
wanie dvskwalifikujące moralnie kup- 
ca polskiego. Ten stosunek wzajem- 
nego zaufania i współpracy między 
olskim kupcem a polskim urzędni- 
kiem skarbowym powinien stać się 


Ostatnio widać już pewne zmiany 
reform 


na lepsze, ludzie dobrej woli, mimó 
oporu jednostek głupich lub stojących 


punktem wyjścia wszelkich 
podatkowych. J 
jeśli zaś chodzi o  zreformowanie 


na żołdzie obcych agentur, zaczynają | przepisów materia!nych, przede 
wszystkim wchodzą w rachubę dwa 


prowadzić akcję, zmierzającą do po- 7 Puk. i eh 

A zatniat >- | podatki: ochodo | przem y. 
3 y> pok 2 zang DB nę | W podatku doch owim z punktu 
a tym działa tutaj również i Związek widzenia interesów kupiectwa winny 
Polski, który nawiązał na terenie | ulec zreformowaniu normy zyskow- 
Śląska kontakt z organizacjami ku- | ności. Przede wszystkim samo prak. 
pieckimi i rzemieślniczymi i wspólnie | tyczne ustalanie norm ZYDKOWNOŚC, 


RE A -  |nie może stać w sprzeczności z rze- 
z nimi prowadzi walkę o unarodowie- czywistymi faktami, nie mogą zacho- 
nie handłu. 


dzić takie wypadki. by w razie po- 
Powaga sytuacji na Śląsku wyma- 


prawy koniunktury, | automatycznie 

Ą É zwiększać normy zyskowności o sto 

ga, ażeby, oprócz organizacyj Spo- | procent, tub też stwierdzać, że w 
łecznych, również ł Państwo przy- ; dzielnicy północnej Warszawy winny 
szło kupiectwu z wydatną pomocą, | Obowiązywać normy i 


| BI 
A F iższe, niż w innych dzielnicach. Jed- 
i to przede wszystkim w formie ra- p aa y 

dykalnej zmiany ustawodawstwa ku- 


|nak poza samą zmiana praktyki przy 
Kasai norm średniej O O 
i i śnie również zmien 
piecko - handlowego. Jest to koniecz trzeba jednocześnie równi eni 
nością poprostu państwową, gdyż pewne zasady ich ustalania. Obecnie 
Śląsk narażony jest obecnie na ata- | 
ki nie tylko ze strony rozwydrzonego | 


ustałane są normy t. zw. normy net- 
to, to znaczy normy wykazujące od 
razu czvsty dochód. iNesłuszne ied- 
i nieprzebierającego w środkach ży- 
dowstwa, ale i ze strony wojującego 
hitleryzmu. Ażeby uchronić ziemię 
Śląską przed dalszą inwazją, należa- 
loby natychmiast wydać zakaz osie- 
dlania się żydów w obrębie pasa gra i 
nicznego, a więc w obrębie całego 
województwa Śląskiego, a poza tym 
mieszkających tam obecnie żydów 


zamawiać można: 
OSOBIŚCIE LUB PISEMNIE 
rozolimskie 3a. ; 
TELEFONICZNIE 81833 lub 
WPŁATĘ PRENUMERATY 
OSOBISCIE w Kantorze AB 
PRZEKAZEM  ROZRACHUN 
na początku i na koficu miesiąca. 
PRZEKAZEM POCZTOWYM 
BLANKIETEM P. K. Q. Nr 
PRZEZ ROZNOSICIELKĘ (z 
PRENUMERATA ABC KOSZ 
zł. 2.30 bez premii, zł 8.80 2 p 
DORECZANIE ABC w Wars 
rodziny 7.80 rano. 


Tylko szybka i energiczna akcja, 
zarówno ze strony Rządu, jak i spo- | 
łeczeństwa, może przywrócić Śląsko- 
wi szczerze narodowy i polski cha- 
rakter | usunąć te wszystkie bolączki, 
o których była mowa wyżej. 

Leon Kujawski 

Katowice. 
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ble obowiązek tępienia nieuczciwych | 
zeznań wśród kupców Polaków. Nie-| 
uczciwe składanie zeznań przez kup- | 


W całej Poisce przodu 


o WieCe ,, 


kościelne 
gromnice 


nagrobkowe 
choinkowe 
stołowe 


Franciszek Kawiiczek 


WŁOCHY pjWerszawą telefon 3.47-57 i 3.47-58 


uak jest, by normy zyskowności netto 
dla branż, w których ceny sa regulo- 
wane administracyjnie (branża spo- 
żywcza, opałowa i inne), były wyższe, 
aniżeli przyjmowany przy wyznacza- 
niu cen zysk brutto, Pozatym, norm; 
zyskowności winny być ustalane 
przez władze skarbowe w ścisłym po- 
rozumieniu z faktycznymi przedsta- 
wicielami nietylko poszczególnych 
branż, ale i danych kategoryj skle- 
pów. 

O wiele korzystniejsze są dla kup- 
ców normy brutto, to znaczy normy 
wykazujące przychód brutto, a więc 
różnicę między ceną sprzedaży towa: 
ru a ceną ich nabycia. Od takiego 
przychodu brutto, każdy poszczegól- 
ny kupiec mógłby dopiero potrącać 
rzeczywiste wydatki handlowe, a 
więc komorne, koszty oświetlenia i t. 
e. wszystkie te pozycje. nawet naj- 
drobniejszy kupiec może udowodnić 
rachunkami. Tego rodzaju normy 
zreszta są w użyciu w innych kra- 
jach n. p. w Niemczech. 

Większym roformom musi 
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Rupiectwo i podatki 


Zmieść świadectwa przemysłowe! 
Zmienić normy średniej zyskowności! 


gać podatek przemysłowy. Świade 
ctwa przemysłowe, są niejako cłem 
prohibicyjnym, majacym utrudnić do- 
stęp do kandiu nowym elementom 
polskim. Świadectwa przemysłowe są 
więc narzędziem, utrzymującym prze 
wagę żydów w handlu. Nie każdy 
przecież Polak może, rozpoczynając 
swe przedsiębiorstwo, zapłacić w 


, Warszawie 740 czy 150 zł. Pozatym, 


i 


i 


| 


na tie dzisiejszego bezrobocia i braku 
młodego narybku kupieckiego niedo- 
rzecznością wprost wydaje się zalicza 
nie do wyższych kategoryj przedsię- 
biorstw, zatrudniających większą 
ilość pracowników, oraz zaliczanie 
uczniów sklepowych (poza odbywaj 
— praktykę wakac.) do kategorii pra 
cowników. 

Z drugiej strony podatek obroto- 
wy wywołuje również poważne na- 
rzekanie. Z tego powodu podatek 
przemysłowy w obecnej swej formie 
winien być zasiąpiony przez podatek 
od przychodów brutto, a w każdym 
razie powinny być zniesione świadect- 
wa przemysłowe, a skarb państwa 
powinien być wynagrodzony przes 
nieznaczną podwyżkę podatku obro. 
towego. Podwyżka ta będzie oczywi- 
ście bardzo minimalna. 

Reforma norm średniej zyskowno= 
Sci i zniesienie świadectw przemysło- 
wych — oto aktualne hasła reformy 
podatkowej dla kupiectwa. TO są po- 
stulaty, które usnwają najgorsze bo- 
laczki kupiectwa w zakresie podatko- 
wym, natomiast wysuwanie takich 
haseł. jak reforma opodatkowania 
spółek akcyjnych, to zupełna niezna» 
jomość tego, co istotnie boli £ dokn- 
cza kupiectw u. 


Wacław Rudzki 
Warszawa ** 


Żydzi interweniują 


Z dniem 1 kwietnia 1938 r. 
Włociawek zostanie wcielony do 
woj. pomorskiego. W związku 
z tym kupcy polscy z Pomorza 
rozpoczęli już akcję odżydzenio- 
wą, wysuwając m. in. hasło, że 
na głównej handlowej ulicy we 
Włocławku (ul. 3-go Maja) nie 
może być sklepów żydowskich. 
Obecnie już wykupiono np. egzy- 
stujący od przeszło 40 lat żydow- 
'ski sklep z manufakturą. 


Akcją kupiectwa pomorskiego 


są ogromnie zaniepokojeni żydzi. | 


Na naradzie w gminie żydowskiej 
(we Włocławku postanowiono nie 
ustąpić z posiadanych placówek, 
oraz podjąć akcję w Min. Spraw 


'Rady Miejskiej we Włocławku, 
| zatwierdzonej następnie 
starostwo, iż targi tygodniowe 
mają odbywać się w soboty. 

| W związku z tymi sprawami we 
| środę, dnia 10 b. m. przybyła do 
l Warszawy specjalna delegacja 
ludności żydowskiej we Włocław- 
|ku, która rozpocząć ma interwen- 
cję u władz. Poza tym do War- 
szawy przybyły delegacje żydów 
lz Krzemieńca. Równego i Łucka, 
które mają podjąć interwencję 
przeciwko wzywaniu rolników. 
ażeby produkty rolne sprzedawali 
tylko spółkom rolniczym i kup: 
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w Kantorze A BC — Aleje Je 


309.33 

uskuteczniać można: 

C A! Jerozolimskie 3a. 
KOWYM drukowanym w ABC 
pod adresem Kantoru AF( 
23400. 

a pokwitowaniem). 

TUJE MIESIĘCZNIE: 

remią (dzieła Sienkiewicza). 
zawie odbywa aie najpóźniej do 


| Wewnętrznych przeciwko decyzji, emama 


| 


przez ! 


OOO A A ON inna FEE wc GAR 


przeciwko akcji Kkupiectwa polskiego 


com polskim z pominięciem kup- 
ców żydowskich. a 

Zabiegi żydowskie nie udadzą 
się. Społeczeństwo polskie nie za- 
wróci i nie go nie zahamuje na 
drodze odżydzania życia gospo- 
darczego, 


PIGUŁKI 


ZZAKONNIKIEA 
ŁAGODNIE PRZECIVJLCZAN 
UBEGYLWJĄ GOŁĄDEŁ 


Trybuna Czytelników 
Czy to właściwe? 


Jeden z Czytelników nadsyła nam 
następujące uwagi: 

Defilada.  Capstrzyki. Sztandary. 
Mundury, cylindry, limuzyny. To 
wszystko widziałem w czwartek o 
8-ej wieczorem, kiedy zmęczony ca- 
łodzienną pracą dziennikarską, wra- 
całem, podobnie, jak tysiące miesz- 
kańców przedmieścią Sielce, do do- 
mu, 4 

Przed Bagatcią 
grzecznie policjant. 
" — Pan wybaczy, ale w Belwederze 
jest pan Beck, pan Sławek, pan X, 


zatrzymał mnie 


pan Y i dlatego, chociaż zapewni 
minie pan solennie, że mieszka pan 
na Sielcach, ulicą Belwederską pan 


nie przejdzie. Musi pan nadłożyć ze 
dwa kilometry i iść przez Mokotów, 
lub przez Glinki. 

Cóż miałem robić? Poszedłem. 

I nie tylko ja, tysiące innych. 

Ludzie brnęli w błocie i.. różnie 
mówili. 

Nie wiem czy takie zarządzenia nie 
przepuszczania. ludności najkrótszą 
drogą do domów były właściwe i czy 
przyczyniają się dodatnio do wywo- 
Irni entuzjazmu dla wszelkich 
uroczystości państwowych. 0 
OPREDE STOEIEN? Z IPPS 


W ŻYCELINIE 


zaprenumerować „A BC“ można 
u p. Andrzeja Obidowskiego 
ul. Kilińskiego 7 m. 9. 


== (Wz 880 


jednolite, mocne, dobrze kierowane 


handlu chrześcijań- I 


Rozrost 
skiego dopiero wtedy szybko po- 
etapi naprzód, kiedy kupiectwo 
polskie będzie należycie zorgani- 
zowane. Obecne bowiem formy i 
działalność zrzeszeń 
są stanowczo niewystarczające. 

Organizacja kupiecka winna 
być jednolita, mocna i dobrze kie- 
rowana, Jednolita — a więc sku- 
piejąca wyłącznie chrześcijan, z 
zupełnym wyiączeniem 
Mocna — a więc przymusowa, 
bo do dobrewolnej nie przystąpi 
ogromna masa kupców biernych, 
aspołecznych. Dobrze kierowana 
— to znaczy przez sprężystych fa- 
chowców, pracujących dla orga- 
nizacji, a nie dla siebie, z pla- 
nem na dalszą metę. 

Miejsce żydów może sobie być 
w jakiejś osobnej kurii, ale nigdy 
razem z Polakami. Ujemne skutki 
organizacyjnej współpracy z ży- 
dami widzimy w naszym samo- 
rządzie gospodarczym — Izbach 
Przemysłowo - Handlowych, któ- 
re na żadne twórcze posunięcia 
nie mogą Bię zdobyć właśnie z 
obawy przed nadmiernie mi 
radcami - żydami. 

Przymusowość, która ma sze- 
reg przeciwników,  zrażonych 
głównie ujemnymi wynikami prac 
samorządu gospodarczego, będą-, 
cego — jak wiadomo — zrzesze- 
niem przymusowym, ma jednak | 
tę ogromną zaletę, že tylko w, 
ten sposób organizacja kupiecka 
zdobędzie odrazu powszechność, 
a więc potężną siłę. 

Tworzenie organizacyj słabych 
nie ma sensu, bo gdzie jak gdzie, | 
ale w kupiectwie polskim Sa sę 
nie potrzebna jest organizacja | 
sprężysta i silna, aby skutecznie | 
zwalczać mogła zakorzenioną wi 
społeczeństwie parusetletnią nie-- 
chęć do handlu (narastająca od 
czasów  Esterki)  wyjednywać 
życzliwy stosunek władz do ku- 
piectwa, dyktować warunki ra- 
cjonalnej współpracy przemysło- | 
wi, a zarazem — mieć egzekuty- 
wą na kupców - warchołów czy 
kiusowników, dbających jedynie o 
szybkie napchanie własnej kie- 
zeni ze szkodą dla dobrego imie- 
nia kupca polskiego. | 
| ol 


W PIOTRKOWIE KUJAW. 


zaprenumerować „ABC“ można 
u p. Edwarda Pusza, 
ul. 3-go Maja (kiosk). 


żydów. 


'czeństwo przeżywa 


Organizacje kupieckie winny być 


Wreszcie — do kierownictwa 
organizacyj kupieckich nie mogą 
być dopuszczeni ludzie tak czę- 
stego u nas niestety typu preze- 
sów - rekinów, żerujących na do- 


kupieckich stojnych synekurach, bez żadne- | 


go poczucia obowiązku i ofiarnoś- 
ci wobec organizacji. Prezesem 
winien być nie najstarszy czy naj 
sprytniejszy, ale najlepszy! 


Zadania przed organizacją ku- 
priecką stoją rozliczne; opieka 
nad jednostką (prawna, podatko- 
wa, kredytowa, dokształceniowa, 
techniczno - fachowa i t. p.), re- 
prezentowanie i obrona interesów 
ogółu kupieckiego, kierowania roz 
wojem handlu, zawsze w zrozu- 
mieniu interesów i potrzeb Na- 
rodu. 


Zdaniem naszym najlepiej za- 
dania te spełniać będzie organiza- 
ja, zbudowana według następu- 
jącego schematu: 


| Najniższą, podstawową komór- 
(ką or_anizacyjną winno być sto- 
| warzyszenie powiatowe, ogarnia- 
i jąze swą działalnością caly po- 
i wiat, mające siedzibę w siedlisku 
władz i instytucyj (starostwo, 
urząd skarbowy), skupiające kup- 
ców wszelkich branż. Wyższym 
szczeblem będzie zrzeszenia woje- 
wódzkie w siedzibie władz II in- 
stancji (urząd wojewódzki, izba 
skarbowa), przy którym winny 
istnieć autonomiczne sekcje bran 
żowe. Wreszcie — najwyższym 
szczeblem będzie zrzeszenie Zwią- 
zek Ogólnopolski (nie jak dotych- 
czas — jakaś luźna Rada Naczel- 
na, z siedzibą w Warszawie, przy 
którym będą działać wyposażone 
w dużą samodzielność Koła Bran- 
żowe , ponieważ specjalnymi bo- 
|lączkami  poszczególnej branży 
sprawniej zajmie się organizacja 
branżowa, niż ogółna. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Skończyć z prezesami-rekinami 


| 


Zniknąć powinny nareszcie tak 
starannie dotychczas pielęgnowa- 
ne podziały zaborcze w struktu- 
rze obecnej organizacyj kupiec- 
kich oraz chińszczyzna ith kon- 
strukcji (kilkanaście organizacyj 
równorzędnych). 


ŻE 
| 
| 
| 
| 
| 


O strukturze zrzeszeń kupiec- | 
kich piszemy jednak stosunkowo 
niewiele, bo najistotniejsze jest 
przede wszystkim — jak wszędzie | 
— jacy ludzie poprowadzą kupie- 
ctwo polskie, a kwestia samej bu- 
dowy organizacyjnej jest — zda- 
niem naszym—zagadnieniem dru- 
gorzędnym 

Kupiectwo poiskie wzmocnić 
zdołają jedynie ludzie ofiarni, 
uczciwi, umiejący być bojownika- 
mi handlu narodowego. a nie —te 
czy inne etykieiki organizacyjne, 
choćby najdługoletniejsze! 


Edward Michalak. 
Warszawa. 


Przed kilku tygodniami w ok- 
nach szeregu sklepów żydow- 
skich w dzielnicy nalewkowskiej 


Koncern POZNAŃSKICH TODARZYSTO UBEZPIECZEŃ 


| „VESTA“ Bank Wzajemnych Ubezp eczeń w Poznaniu, r. zał. 1873 


„VWESTA” T-wo Wz¿j. Ubezp. od Ognia i Gradobica w Poznaniu, r. zał. 1920 


POZNANSKO-WARSZAWSKIE Towarzystwo Ubezpieczeń Sp. Ake. w Pozaaiu r. zał. 1919 


Ubezpieczenia: na życie, od ognia, 


od kradzieży z włamaniem, od gradu, 


od odpowiedzialności prawno - cy wiłnej, od n. wypadków, szyb od 


rozbicia, samochodowe, samolotowe i transportowe. Wszystkie trzy należące do Koncernu Towarzystwa są czysto polskimi. 
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Oddziały, Reprezentacje, Agentury we wszystkich większych miastach Polski w WARSZAWIE: Oddział Główny 


CENTRALA KONCERNU: 


„Westy' ul. Chmielna 2, żel. 


613-74, 652-27, Oddział Poznańsko - Warszawskiego Towarzystwa, ul. Czackiego 2, tel. 502-82, 250-82. 


P, K. 0. promotorem obrotów gospodarczych 


Społeczeństwo polskie stoi od 
dłuższego czasu pod znakiem nie 
tylko ogólnej poprawy koniunk- 
tury gospodarczej, przejawiającej 
się na każdym polu naszego go- 
spodarstwa narodowego,  społe- 
coś więcej, 


Szczególnie duża zasługa na tym Związku 
polu przypada bezsprzecznie Pocz, Udzielone 
która ` ; osiągnęły 
drogą przyzwyczajania społeczeń- | j złotych. 
stwa do systematycznego oszczę-:w bankach państwowych (w B. G. 


towej Kasie Oszczędności, 


dzania oraz racjonalnego gospo- | 
darowania nagromadzonych  0SZ- 


niać, jako czynnika wpływającego 
na potanienie kredytu długoter- 
minowego przystosowującego ce- 


Spółek  Zarobkowych. 
na te cele kredyty 
już sumę 5 milionów 
Łącznie więc z lokatami 
ności przedsiębranych przy jego 
pomocy inwestycyj. 
Pomyślność realizowanych o- 


IK. — na finansowanie akcji bu- 
dowlano - mieszkaniowej oraz w 


nę tego kredytu do stopy rentow-|; 


coś, co nie przemija ze zmiana czędności, kładzie mocne podwali- 


P. B. R. na akcję siewną) lokaty 
P. K. O. o charakterze gospodar- 


becnie na szeroką skalę inwesty- 
cvj, mających na'celu podciągnię- 


koniunktury, przeżywa okres ogól 
nego odrodzenia myśli gospodar- 
czej, opartej na własnych siłach. 
Realizację gigantycznego planu' 
inwestycyjnego, mającego na ce- 
lu przyśpieszenie tempa uprzemy- 
słowienia kraju opieramy na wta- 
snych siłach, na wspólnym wy-; 
siłku calego społeczeństwa, wy- 
rażającego się we wzmożonym: 


tempie kapitalizacji wewnętrznej. 


Blędne 


metody 


Handel a administracja 


Jednym z problemów, którym 
zajmować się będzie kupiectwo 
na tegorocznym kongresie jest 
stosunek administracji do han- 
alu. 

Wszystkim dobrze są znane 
rygorystyczne rozporządzenia 
władz adminiatracyjnych doty- 
czące cen maksymalnych i obo- 
wiązujących cenników. 

Metody te wywołują w spole- 
czeństwie wrażenie, że kupiec 
jest jednostką  antyspołeczną, 
która wykorzystuje koniunktura|- 
ne zjawisko zwyżki cen dla wzbo- 
gacenia się kosztem szarej masy 
ludzi pracy, 

Przy dzisiejszej strukturze na- 
szego handiu, a zwlaszcza Wo- 
bec ogromnego zażydzenia tej 
gałęzi gospodarki narodowej, 
powstają duże trudności przy re- 
gulowaniu cen rynkowych, ale 
mimo to stosowana dotychczas 
metoda mechanicznego narzuca- 
nia ceny w ostatnim ogniwie 
wymiany, jakim jest kupiec deta- 
lista mija Bię z celem i nie wy- 
wołuje pożądanego efektu. Nie- 
uczciwy kupiec znajdzie wiele 
dróg, aby ominąć skutki tak po- 
jętego regulowania cen i potra- 
fi wwój zysk zawsze powiększyć 
czy to przez sfałszowanie wagi. 
czy też przez pogorszenie jako- 
ści towaru. Pozostanie zatym w 
rezultacie papierowy cennik i 
narzucona cena w oknie wysta- 
wowym, a konsument w rzeczy- 
wistości płaci bezwiednie wyższą 
cenę. 

Ta metoda krzywdzi jedynie 
uczciwego kupca-Polaka, w natu- 
rze którego nie leży dążenie do 
omijania nakazów władz przez 
Stosowanie czysto żydowskich 


chwytów. Państwo ma w swoim 
ręku wiele środków, które pozwa- 
lają mu wpiywać na kształtowa- 
nie się cen rynkowych w każdej 
fazie ich powstawania, nie jest 
zatym konieczne narzucanie ku- 
piectwu cen maksymalnych, z je- 
dnoczesnem tolerowaniem zmo- 
wy producentów czy hurtowni- 
ków, dążących do wyśrubowania 
cen w pierwszych fazach ich 
kształtowania się. 


Każdy rozumie, że handel mu- 
si pracować z zyskiem. a wyso- 
kość tego zysku reguluje dosta- 
tecznie wzajemna konkurencja i 
przeciętny dochód społeczny. 
Chcąc uzyskać wyższy zysk niź 
możliwy przy naszym małym 
przeciętnym dochodzie społecz- 
nym. konieczne są zmowy produ- 
centów czy kupców i dlatego wła- 
śnie mamy w Polsce taką nad- 
mierną ilość różnego rodzaju 
karteli i porozumień przemysio- 
wych. 


To jest wdzięczne pole dla 
ingerencji władz i tu należałoby 
zastosować metody silnej ręki, 
jakie stosuje się wobec bezbron- 
nego sklepikarza czy przekupki. 


Qdradzający się handel polski 
wymaga opieki ze strony władz, 
wymaga ochrony przed metoda- 
mi handlu żydowskiego i zbyt- 
nim apetytem producentów! 
Między kupcem a konsumentem 
winien istnieć stosunek wzajem- | 


nego zaufania, a tego wszystkie- (szczególne podkreślenie zasługu- | nadte jasno rolę PKO w kredycie 


go nie zbuduje się przez zbyt 
nią ingerencję władz administra- 
cyjnych w czynności kupca. 

Br. Klausius. 


Poznań. 


o 


ny krzepnacego na siłach orga- 
nizmu gospodarczego. 


P. K. O. uchodzi w opinii pu- 
,blicznej za instytucję wyłącznie 
| oszczędnościowa. Milionowe rze- 
|sze drobnych ciułaczy odnoszą się 
| do niej z pełnym zaufaniem, ce- 
"nią sprawność jej organizacji. 
Gdy się jednak mówi o polityce 
i gospodarowania tymi kapitałami, 
ich dystrybucji, spotkać się 
można czasami z niezrozumie- 
niem, które jest wynikiem niedo- 
ceniania walorów kredytu emi- 
syjnego, będącego najbardziej no- 
woczesnym instrumentem kredy- 
tu długoterminowego. Będące naj- 
poważniejszym odbiorcą papierów 
wartościowych emitowanych przez 
instytucje kredytu długotermino- 
wego P. K. O. jest nie tylko naj- 
większą instytucją oszczędnościo- 
wą w Polsce, lecz jest przede 
wszystkim największą instytucją 
kredytu długoterminowego. Roli 
tej bynajmniej nie pomniejsza 
fakt, że PKO nie emituje samo- 
dzielnie papierów wartościowych 
i nie zajmuje się samodzielnie 
| udzielaniem kredytu. Faktem jest 
; każdym razie, że środki nagro- 


i 


madzone w P. K. O. wracają do 
życia gospodarczego w formie 
kredytów. Na P. K. O. przypada 
39 proc. ogólnej sumy wkładów 
oszczędnościowych. Łącznie zaś z 
wkładami czekowymi, wkłady P 
K. O. wynoszą przeszło 950 milio- 
nów złotych. Silnemu przyrosto- 
wi wkładów po jednej stronie od- 


suma lokat wynosiła w końcu r.' 
1936 — 855,7 milionów złotych. Z 
sumy tej na kredyt długotermino- 
wy, udzielony drogą skupu papie | 
rów wartościowych, z których. 
wpływy przeznaczone zostały na 
cele gospodarczo - inwestycyjne, 
przypada kwota 701.9 milionów 


złotych na kredyt zaś krót- 
koterminowy, udzielony przez 
P. K. 0. bezpośrednio W 
formie skupu weksli poży- 


czek wekslowych oraz pożyczek 
pod zastaw papierów wartościo- 
wych — 33.3 miliony złotych. Na 


"je tu akcja P. K. O. w dziedzinie! 
alimentowania potrzeb drobnego 
„kupiectwa polskiego. Akcja ta 
(zapoczątkowana w ubiegłym ro- 
|ku rozwija się w r. b. nader po- 
myślnie. Kredyty tego typu udzie- 
lane są za pośrednictwem Banku 


. 
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O. 
powiada podobny wzrost lokat po dytów, 
drugiej stronie bilansu. Ogólna „deł P. 


I 


| i 


cie Polski wzwyż. zależeć będzie 
w dużej mierze od tempa przyTo- 
stu nowych kapitałów, nadają- 
cych się do finansowania kredytu: 
długoterminowego. Tempo kapi- 
talizacji musi iść w parze z po- 
stępem gospodarczym, jego zaś 
przyspieszanie może być osiągnię- 
te przez podniesienie rentowności 
przedsiębiorstw drogą usprawnie- 
nia technicznego, drogą możliwie 


czo - inwestycyjnym wynosiły na 
koniec 1936 r. 760.9 milionów zł., 
na cele zaś skarbowe 94.8 milio- 
nów złotych. Z powyższych cyfr 
widzimy, że stosunek kapitałów 
P. K. O., ulokowanych w życiu go 
spodarczym do funduszów prze- 
znaczonych na cele skarbowe 
przedstawią się z grubsza jak 7 
i pół do 1 na korzyść lokat o cha- 
rakterze gospodarczym. Nawet i 


m O A I e Á 


tej sumy nie można brać w ca-| najszerszego  rozpowszechniania 
łości jako kredytów przezna- | zasad naukowej organizacji pra- 
czonych na finansowanie po-| cy, zmierzającej do usunięcia 
trzeb konsumcyjnych Skarbu Pań | wszelkiego rodzaju marnotraw- 
stwa. Zrównoważony bowiem od|sitwa kapitałów, czasu i pracy 
2-ch lat budżet Państwa i szero- | drogą ograniczenia  konsumcji 


nadmiernej a zbytkownej, a prze- 
de wszysikim drogą krzewienia 
zmysłu oszczędnościowego wśród] 
najszerszych warstw naszego 
społeczeństwa. W tym kierunku 
PKO zrobiła już wiele a kapitały 
nagromadzone w tej instytucji 
stanowiły dotychczas, a wniosku- 
jąc z obecnego tempa jej rozwo- 
ju — stanowić będą w przyszłości 
najpoważniejsze źródło kredytu 
długoterminowego, spełniając nie- 
jako rolę promotora. stwarzające- 
go odpowiednie waruki do przy- 
spieszenia tętna procesów pro- 
dukcyjnych i ustabilizowania ich 
na odpowiednio wysokim pozio- 
mie. 
EFEZIE 


iZaostrzen e s90 


ko zakrojona akcja inwestycyina 
Rządu świadczą o tym, że wpły- 
wy, pochodzące ze sprzedaży pa- 
pierów Pocztowej Kasie Oszczęd- 
ności idą na finansowanie naj- 
ważniejszych z punktu widzenia 
ogólno - państwowego inwestycyj 
gospodarczych, które ze swej 
strony stanowią poważny bodziec 
w ogólnym postępie procesów go- 
spodarczych. 

Ogólnie biorąc udział P. K. O. 
w finansowaniu życia gospodar- 
czego drogą zakupu papierów 
wartościowych. emitewanych 
przez instytucje kredytu długo- 
terminowego przyjąć można na 
około 20 proc. stanu kredytów 
tego typu. Taki jest odsetek pa- 
pierów emitowanych przez insty- 
tucje kredytu długoterminowego, 
zakupionych ze środków P. K. 
Dane o przeznaczeniu kre- 
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EODYCIGNONE REMNGTON RAND 


do liczenia 
reczne i elektryczne 


ZAPISUJĄ 
DODAJĄ 
ODEJMUJĄ 
MNOŻĄ 
DZIELĄ 


. LEKKIE — ZWARTE — MOCNE 
| DOGODNE WARUNKI NABYCIA. DEMONSTRACJE na życzenie. 


Two. BLOCK-RUH, $n. Akt. — Warszawa, Hotel Bristol 


Oddziały w większych miastach 


Hantel ratainy a żydzi 


Pocztowe Przysposob enie Wo. skowe 
popiera handel żydowski 


pojawiły się plakaciki, informu- 
jące o przyjmowaniu bonów „Kre- 
dytu Towarowego Kupców Detali- 
stów“, Przekonani, że jest to in- 
stytucja nie tylko czysto żydow- 
ska, ale i — sądząc po sklepach i 
dzielnicy —- operująca wyłącznie 
wśród żydowskiej klienteli, na ra- 
zie nie zainteresowaliśmy się nią 
bliżej. Chodzi nam przecież prze- 
de wszystkim o wydarcie z rąk 
żydowskich klienteli polskiej. 
Ostatnio jednak, kiedy jeden z 
Czytelników nadesłał nam spis 
firm, współpracujących z tą in- 
stytucją, zaczęliśmy przeglądać 
go. Fakt, że firma tego żydow- 
skiego „Kredytu“ nie zawiera, 
wbrew przepisom Kodeksu Han- 
| nie z określenia rodzaju spół- 
[ki nie zdziwił nas, gdyż jest to 
| zwykły żydowski kawał, któremu, 
' niestety, powołane do tego wła- 
"dze nie cheą czy też nie umieją 
przeciwdziałać, Dziwniejszym wy 
dało się nam, że nawet z tak 
specyficznie żydowską kombina- 
cją wspóipracuje kilka firm pol- 
| skich. Widać, że są one duchowo 
całkowicie obrzezane. To jednak, 
co znaleźliśmy na drugiej stronie 
okładki spisu, przechodzi wszelkie 
pojęcie i wyobrażenie. 
SKANDAL!!! 


Figuruje tam bowiem następu- 
| jąca informacja: 

„Bony wydają wszystkie Zarzą- 
dy oddziałów Pocztowego Przy- 
sposobienia Wojskowego“, 


To już przekracza wszelkie gra- 
nice! Trudno przecież przypusz- 
czać, by „kredytowe“ żydłaki za- 
mieściły taka informację bez zgo- 
dy P. P. W. A w takim razie, czyż 
po to istnieje P. P. W. by krwa- 
wieą Polaków - pocztowców na- 
pychać żydowskie kieszenie? 
Czyż władze tego „Przysposobie- 

inia Parszywcowych Wojtków“ 
nie zdają sobie sprawy z ohydne- 
| go swego postępowania? Wprost 
oczom wierzyć się nie chce!! 
CO NA TO 
WŁADZE WOJSKOWE? 

Apelujemy do władz wojsko- 
wych, które dają przecież chlub- 
ny przykład współdziałania ze 
społeczeństwem w unaradawianiu 
handlu, a którym podlegają wszy- 
stkie przysposobienia wojskowe, 
by z całą energią wkroczyły w tę 
skandaliczną aferę i rozpalonym 
żelazem wypleniły z P. P. W. 
wszelkie objawy zaprzaństwa i 
wysługiwania się żydom. 

H. Jez. 


TET e E o 


ru zarobkoweg9 


w „Spółce Brackiej” na Śląsku 


nastąpić częściowy zwrot podat- 


pochodzących ze  źró- Trwający od dłuższego czasu 
K. O. znajdujemy w) spór zarobkowy na terenie lecz- | ku specjalnego. 
Szczegółowych sprawozdaniach | nie brackich na Śląsku, zaostrzyć 


się ostatnio ponownie. Wskutek 
interwencji pracowników Spółki 


bilansach poszczególnych in- 
jstytucyj kredytu długotermino-, 
wego. Do nich więc odsyłamy 
interesujących się tym, na jakie 
cele przeznaczone są kapitały osz- 
czędnościowe nagromadzone w 
PKO. Znając ze sprawozdań P. 
K. O. bardzo szczegółowe dane, 
dotyczące składu portfelu papie- 
rów wartościowych, nabytych 
przez P. K. O., a z drugiej strony 
przeznaczenie kredytów, dla któ- 
rych stworzyły podstawy emisje 
odnośnych papierów, widzimy aż 


FABRYKA W WARSZAWIE 
m [MG 
władz centralnych 


załatwić 
koncentrację kredytów, a ta sko-| całą sprawę pomyślnie i to już 
lei przyczynia się do potanienia; z początkiem bież. miesiaca. Pra- 
kredytu widzimy, że i na tym po-' eownikom miano podwyższyć za- 


dlugotermirowym. Jeżeli się po- 
nad to uwzględni, że koncentracja | Brackiej u 
środków kapitałowych ułatwia | przyrzeczono delegacji 


lu roli PKO nie można nie doce- robki, a z początkiem bm. miał 


Obecnie okazuje się jednak, że 
wiadze zajęły w tej sprawie inne 
stanowisko, zamierzając bowiem 
w zamian za podwyżkę dotych- 
czasowych zarobków w dalszym 
ciągu potrącać wszystkim praco- 
wnikom Spółki Brackiej podatek 
specjalny. Pracownicy nie godzą 
się jednak na taką koncepcję, 
wobec czego zwrócili się do min. 
opieki społecznej z prośbą o po- 
myślne załatwienie sprawy zwro- 
Lu potrąconego podatku specjal- 
nego i podwyżki zarobków. Pra- 
cownicy domagają się przede 
wszystkim zwrotu podatku, twier 
dząc, że Spółki Brackiej nie moż- 
na zaliczać do rzędu instytucyj 
publiczno - prawnych, gdyż pra- 
cownicy tej instytucji nie korzy- 
stali z żadnych ulg, jakie przy- 
znaje się stale pracownikom, pra 
cującym w podobnych zakładach. 


Asy w „Asie” 
Profesor i primadonna 


. Motto: 
Na srebrnej muszli zrębie 
Usiadły dwa gołębie: 
Gtówkami tulą się do siebie — 
Na srebrnej muszli zrębie. 
Leon Rygier. 
Ona — młodziutka, roz- 
kosznym uśmiechem na szcze- 
biotliwych ustach, karmi gołę- 


Mówiąc o pawilonie polskim wy” | sarskich tkaninę Szymańskiego. Tka- 
stawy paryskiej I oceniając go od'nina jest mieszaniną bardzo wielu 
Ton artystycznej, chcę choć w czę- | technik, z których Szymański wy- 
ści naprawić tę krzywdę, jaką arty. brnął bardzo szczęśliwie. 
stom 1 prasa i dyskutująca w kawiar-| Dalej spotykamy już zupełnie inny 
niach publiczność, wyrządza. nastrój, w który wprowadza nas rzeź- 
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bie na placu Mariackim w Kra| Nawiasem mówiąc, nieszczęśliwy; ba Augusta Zamoyskiego. 
kowie. jest układ calego pawilonu polskiego.| Stoisko monopolów raczej pomija- 
On —- rzeżki starzec ( przy-| Bo o ile wejście jest bardzo repre-! my ze względu na położenie i wprost 


najmniej na fotografii), pełni l 
tę samą czynność codziennie z 
okna swego profesorskiego ga- 
binetu w Warszawie. 

Oboje gruchają o miłości — 
ambo meliores. 

Jej, akiorce, przychodzi toz 
łatwością: tyle razy przeżywa- 
ła miłość na scenie, miłość, 
kończącą się zawsze happy-en- 
dem, choć w życiu... bywa ina- 
czej. 

Jemu, tłumaczowi Platona, 
choć chałą chodzień jeszcze 
karmi gołąbki, mówić o miłoś- 
ci już przytrudniej, ile że na- 
wet u Platona miłość „taka 
całkiem piatoniczna” nie była. 

Kto są te asy w „Asie? — za- 
pytacie. a 
_ Ona — Janina Kulczycka 
(primadonna operetki). On — 
profesor U. J. P, Władysław 
Witwicki. Zobaczcie: „As“ 
Nr. 45, str. 13. k 

Sironica feralna, 
wienie kapitalne? 

SEX-APPEAL 
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zentacyjne, o tyle wyjście z pawilonu, natrafiamy na wnętrza. 
pozostawia zdezorientowanego tury- | Wnętrza są zbyt wykwintne jak na 
stę, w jakichś zupełnie podrzędnych nasze stosunki. 
uliczkach. Z czterech wnętrz wystawionych 
"Zwiedzanie Pawilonu zaczynamy bodaj najlepszy jest pokój Bogusław- 
od bardzo miłego i bardzo polskiego skiego, a najsłabszy i najbardziej pla- 
fragmentu. Jest nim kapliczka inż. Al- stycznie ubogi — Kieszkowskiego. 
chimowicza, doskonała w swoim ar- | Dalej, przechodząc obok kiosku 
chaizmie przy tej całej ultra nowocze-, Wedla, który pod względem este- 
snej ekspozycji Następną niespo- tycznym nie ma w sobie nic intere- 
dzianką jest wspaniała krata żelazna, sującego, po lewej stronie mamy e- 
wykonana według projektu prof. Bar- stradę, po prawej — poza gablotami 
tłorniejczyka. Krata jest tak subtelna księgarskimi — pawilon turystyczny. 
i piękna, że przychodzą do kiej całe. Bardzo dobra jest estrada, zapro- 
= i U a 1 e eai bo Te jektowana łącznie z catym pawilonem 
5 na cale} wystawie paryskiej Polskim przez prof. B. Pniewskiego. 
-ia podobnego spotkać nie moż- Estrada składa się z dwóch plyt o- 
F i g krągłych, które pozornie wiszą w 
Przechodzimy dalej do portyk. | powietrzu i dlatego wyglądają nie- 
Portyk z freskiem B. Cybisa może sjycanie lekko, a kamień polerowa- 
trochę w charakterze bizantyjski, jest | ny, z którego jest wykonana nadaje 
tym niemniej dobry i wykonany z du-| 
żą znajomością techniki. padająca łukami wprost na trawę, 


Na szczycie. ae” o zamieszczono | stwarza bezpośredni kontakt z kompo 
„Polonię Restitutę* Franciszka Ma- | zycją ogrodową. 


siaka. Rzeżba plastycznie jest bardzo Obok restauracji (proj. inż. K. 


słaba, ale ustawiono ją tak, że jest| Marczewskiego), umieszczono kącik 
| prawie zupełnie niewidoczna. sztuki ludowej. Kącik ludowy jest po- 

Wchodzimy do rotundy honorowej, | kazany w zbyt nowoczesnym ujęciu. 
> ià nyy która jako pomysł wywołała najwię-|I z punktu widzenia sztuki ludowej 
- „Marią Stuari cej dyskusji i zastrzeżeń. Rotunda by-|taki pomysł jak umieszczenie pergoli 

w Teatrze Ma iekiej ła robiona pod hasłem tysiąclecia. we wnętrzu, nie da się zupełnie wy- 

Napis na ścianie tonuje się z całością tłumaczyć, 

Teatr Malickiej daje „eo wieczór bardzo dyskretnymi cieniami, Z posą- Poza tym trzeba zwrócić uwagę, że 
„Marię Stuart“ Słowackiego w efck- | gów niewątpliwie najlepszy jest „Ja-| przy pokazaniu obiektów z zakresu 
townej oprawie dekoracyjnej St. Kur- | >- y a i WE, 4 
rana, w inscenizacji i reżyserii Z. Sa | gielło $ Belowa i „Chrobry“ Trzęiń- | zdobnictwa ludowego, nie ma żad- 
wana, Tytułową bohaterkę odtwarza , Skiej - Kamińskiej. nych napisów objaśniających. Oczy- 
p cyz Hona Warszawa okla Plafonowa allegoria prof. Kowar-' wiście utrudnia to znakomicie zarien- 

wała w szyllerowskiej tragedii, i í : 3 A i Ę zanie sie w tei dziedzini 
Kecia Menka odfrarza Karo! Bon. | skiego i Sokołowskiego jest ciekawa i towanie się w tej dziedzinie. N. 
da. Ziembiński (Rizzio), Sawan | W kolorze, ale jednak nieprzyjemnie} Kramik Stanisławy Sandeckiej za- 

uzupełnia monolitowość ściany. Ogól-'komponowany bardzo 
nie rotunda daje wrażenie Uużej su- jest nieprzyjemnie dwuwymiarowy. 


(Botwel), Kwaskowski (Morton), No 
(Niek) | "Modrzewski AONA rowości i powagi, Nad wyjściem jako A z drugiej strony, autorka przelwto- 
a E ZOK WENA WE CCC WYZE WOODROW 


wacki (Duglas), Dobrowolski (Lind. 
tworzą całość. Ilustracja muzyczna uzupełnienie rycerskiego *chaiaktera wała niewątpliwie w użyciu szkła, 
Święto Niepediegłości-- 
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ale zesta- 
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saj) Zawistowski (Psż), Ostro-Suski 
profesora Maklakiewicza. całości zawieszono na lancach hu-| Do pawilonu przemysłowego prze- 
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W dniu 11 listopada młodzież szkolna i akademicka defilowały po raz pierwszy razem z armią. 


Ork estra W. Wiikosza 
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Ln ý ABC — NOWINY CODZIENNE 


Pawilon polski 
na międzynarodowej wystawie w Paryżu 


jej wiele elegancji. Z tyłu zasłona o- | 


nowocześnie, | 1787 roku, kształcił się w szkole pa- 


Dancing Inżynierii Lądowej "zs" 
| e | 


chodzimy przez pergolę „która wypad- 
ła bardzo lekko i która daje ogromną 
grę świateł. W pergoli jest panneau 
dekoracyjne Kubickiego. 

I tu przydałoby się, żeby Kubicki 
spojrzał na swoją pracę, przed jej 
zamieszczeniem w pawilonie od tej 
strony, jak można i sam pomysł i spo- 
sób wykonania wykpić. Na pewno wy 
glądałaby inaczej i nie wywoływała 
by tylu złośliwych dowcipów. 

W pawilonie przemysłowym najbar- 
dziej upośledzone, jest Polskie Ra- 


dio, ulokowane w zupełnie niewidocz- 


nym miejscu, 


© muzyki 


Chór „Harfa” za granicą 


Warszawski chór „Harfa“ pod dy- 
rekcją Lachmana odbył wielką po- 
dróż artystyczną po Francji i Belgii, 
w celu propagandy pieśni połskiej 
zagranicą. Odwiedził przede wszyst- 
kim skupiska polskich emigrantów 
w północnych departamentach Fran- 
cji i Belgii. Objazdy koncertowe roz- 
poczęły się od wschodu, t. j. od Me- 
tzu, gdzie w wielkiej sali ratusza od- 
był się inauguracyjny koncert w obe- 
cności wybitnych 
władz wojskowych i cywilnych, oraz 
konsulów polskich ze Strasburga i 
Metzu. W dalszym ciągu „Harfa“ 


Doskonała jest grafika przemysło- , 


wa, zresztą prawie nieczytelna, spo- 


wodu dużej ilości kolorów i odnośni- , 
ków. Tym niemniej te podkolorowa- i 


¡ne odbitki fotograficzne wyglądają 
bardzo dobrze. 

Pawilon polski jest tylko jednym z 
szeregu fragmentów, które reprezen- 
tują Polskę na wystawie. Z pewno- 
ścią reprezentacja ta jest w wielu 
punktach niecelowa i niedostateczna, 
ale z drugiej strony w pewnych dzie- 
dzinach. a przede wszystkim w dzie- 
dzinie sztuki, nie jest zerem i powin- 
ina być jednak oceniona na 
wym poziomie. 


jerzy Stokowski 


właści- ' 
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W CENTRALI WIECZNYCH PIÓR 


PIONIER” 


wł. Haz. Makowski 
ul. Marszałkowska 111 
OBOK KINA „.ŚWIATOWIO:* 


Człowiek, kióry stworzył 


piśmienn ctwo serbskie 
(W 150-tą rocznicę urodz.n Vuka Karadżica) 


Od paru dni jugosławia jest pod 
znakiem jubileuszu Vuka Karadżica, 
twórcy aliabetu i promotora serhskie- 
go języka literackiego, 


Vuk (dosłownie „wilk”) Karadżic o- 
trzymał od rodziców tak dziwne imię 
„aby odstraszyć siłę nieczystą”. U- 
rodził się 26 października (st. St). 


rafialnej w twierdzy Łożnica, a na- 
stępnie w pobliskim klasztorze. Brał 
udział w powstaniu 1804 roku (w 
charakterze pisarza wojskowego), a 
po powrocie Turków w 1813 roku wy- 
emigrował do Wiednia. 


Tu rozpocz swą wielką pracę dla 
"arodu. Wydał pizde  wszysfkin 
szereg _ zbiorów pieśni ludowych 
(„Pesnañicati dnne), które zebrał 
podczas swych licznych wędrówek 
po południowei Słowiańszczyźnie. Zo- 
stały one natychmiast przetłumaczo- 
ne na szereg języków europejskich. 


Dotychczas w Serbii pisano i dru- 
kowano wyłącznie po cerkiewno - 


Nowy numer 


„Praądu' 


Ukazał się nowy zeszyt Prądu 
(Lublin, Uniwersytet). Zawiera on 
obszerne sprawozdanie rektorskie z 
stanu Katolickiego Uniwersytetu Lu- 
bełskiego w roku akad. 1936-37 oraz 
artykuł prof. Ludwika Górskiego o 
programie gospodarczej przebudowy 
wsi. 
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słowiańsku. Karadżic podczas swych 
tułaczek po Serbii i Chorwacji noto- 
wał tysiące wyrażeń ludowych, by 
stworzyć wreszcie olbrzymi słownik, 
a następnie i gramatykę języka serb- 
skiego. 

Trzecim wielkim dziełem Karadżi- 
ca jest stworzenie alfabetu serbskie- 
go. Dotychczas alfabetem używanym 
w Serbii, była cerkiewno - stowiań- 
ska cyrylica, 

Zarówno wprowadzenie do literatu- 
ry ludowego języka serbskiego, jak 
i reorganizacja alfabetu sprowadziły 
na  Karadżica prawdziwą burzę. 
Oskarżano go o porywanie się na 
nych Serbów .uchodziła  cerkiewna 
słowiańszczyzna, 

"'Karadżic pożostawa “na emigracji 
razem z rodziną w krańcowcej nędzy. 
Zawsze zadłużony i bez środków do 
życia, tułał się po Niemczech i Au- 
strii. Nędza i wrogie ustosunkowanie 
się do niego wpływowych rodaków, 
nie złamały go jednak. Doczekał się 
chwili, gdy dzieło jego zatriumfowa- 
ło. 

B. G-ski. 


przedstawicieli 


„świętość, za jaką w oczach pobocz- | 


koncertowała w Merlenbad (udział w 
| Mszy św.) i szeregu innych miast 
! prowincjonalnych, m. in. w Thionville 
gdzie tłumy polskich robotników wi- 
, tały entuzjastycznie zespół „Harfy“, 
| która odśpiewała na zakończenie pro- 
gramu  „Rotę”*. Jeden z członków 
„Harfy“ przemawiał w paru miastach 
francuskich do polskiej ludności ro- 
botniczej, zebranej na koncercie, znaj- 
dując wszędzie żywy oddźwięk. 

W Paryżu miała miejsce audycja w 
Radio-Paris, po której speaker prosił 
„Harię* o przesłanie Polsce pozdro- 
wień od radia paryskiego. Odbyła się 
również uroczyste przyjęcie w amba- 
sadzie polskiej w Paryżu, wydane na 
cześć „Harfy”, co dało okazję temu 
doskonałemu chórowi do zaproduko- 
wania wobec licznych zaproszonych 
gości szeregu pieśni polskich. 

Następnie udała się „Harfa” do o- 
siedli poiskich w północnej Francji, 
niosąc ze sobą żywą pieśń polską w 
najlepszym wykonaniu. Występując 

w Variers koio Donai, w Bruay (w 
sali klubu robotniczego) wreszcie w 
| Lille i w Radio - Lille. Wszędzie spo- 
tyka się z najwyższym zainteresowa- 
niem miejscowej bardzo licznej lud- 
ności robotniczej (prawie wyłącznie 
polskiej)  uprawiającej z zamiłowa- 
niem pieśń choralną, Dla robotników 
polskich, zamieszkałych w północnej 
Francji, taka wizyta chóru „Harty” 
z Polski miała niewątpliwie bardzo 
duże dodatnie znaczenie, wzmacniając 
w naszych emigrantach poczucie pol- 
skości i stwarzając nowe wiezy z 
krajem ojczystyny Poza tym trady- 
cyjne muzyczno - wokalne wykształ- 
cenie tamtejszych robotników (urzą- 
dzających wielkie doroczne koncerty 

miejsgowych zespołów chóralnych), 
umożliwiła im lepszą ocenę wartości 
Śpiewaczej „Harfy”. 

Na zakończenie tego owocnego ob- 
jazdu koncertowego chór „Harfa” za- 
trzymał się w Brukseli, Liege, Ant- 
werpii i innych miastach belgiiskich, 
występując: z dużym powodzeniem 
przed mikrofonem radia hrukselskie- 
go. sry 

Należy dodac. że podróż propagan- 
dowa „Harfy” została zrealizowana 
dzięki pomocy Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych i Zarządu miasta War- 
szawy. 


„ Michał Kondracki. 
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„Ormianin z Beyrutu“ 
w Letnim 


Dziś nowa komedia Grzymaiy = 
Siedleckiego „Ormianin z Beyrułu* z 
Fertnerem w roli tytułowej, Pia- 
skowską, Olą Leszczyńską, Kawiń- 
ską, Hnydzińhskim, Frenklem, Sko- 
niecznym, Karczewskim, Jaroniem i 
Zejdowskim. Reżyseria Niewiarowi- 
cza, dekoracje Jarockiego. 


JERZY MARIUSZ TAYLOR 


CZCICIELE 
WOTANA 


POWIESĆ | 
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Doświadczone jej oczy, orientujące się doskonale nawet 
w tym półmroku nocnym, spostrzegły natychmiast lekkie 
wgłębienie na garbie zaspy, spiętrzonej u podstawy pomni- 
ka. Niebawem zobaczyła'je i Anka, a rozglądając się pilnie 
dalej, podczas gdy ciotka przecierała zalepione śniegiem po- 
wieki, spostrzegła czerniący się niedaleko nieruchomy kształt. 
W nieco dziecinny sposób przechodząc z łatwością od rozpa- 
czy do radości, dziewczyna zaklaskała z uciechą w zmarznię- 
te dłonie. Ciotka Gołąbkowa jak zwykle miała rację. Niezna- 
jomy musiał żyć jeszcze. k 

Te kilkanascie kroków, które dzieliły ją od nieruchomego 
kształtu, Anka literalnie przefrunęła, skacząc ponad więk- 
szymi zaspami. Nie był to już bieg, ale jakaś akrobatyka 
cyrkowa, tym niebezpieczniejsza, że każde fałszywe stąpnię- 
cie groziło zapadnięciem się w głąb tego czy innego wzgór- 
ka śnieżnego, pod którym mogła się znajdować niezbyt płyt- 
ka jama, jakich pełno naryły tu wszędzie dziki żywe, lubiące 
żerować w tej właśnie okolicy. Skończyło się ostatecznie na 
adpadnięciu paru guzików od kożuszka i — to było dużo 
gorsze — na zgubieniu prawego trzewika, który rozsznuro- 
wał się i snadł jej z nogi, tonąc natychmiast w śniegu. Ale 
Anka nawet tego nie zauważyła, w tej chwili bowiem nie po- 
siadała się z radości, zobaczywszy, że człowiek, leżący dotąd 
nieruchomo, drgnął, gdy zbliżyła się do niego. 

— Żyje, ciociu, żyje! — zawołała klaszcząc z uciechy w 
dłonie. 


— No, mówiłam przecież — doleciało z oddali. 

Gołąbkowej oprócz lat ciążył kożuch i grube buty, potrze- 
bowała więc dużo więcej czasu niż Anka, aby dotrzeć do ce- 
lu. Pomimo to jednak znalazła się na miejscu w chwili, kie- 
dy jej obecność była najpotrzebniejsza, kiedy dziewczyna 
poczynała już tracić siły w walce z rannym, który usiłował 
się jej wyrwać i biec gdzieś dalej. Był zupełnie nieprzytom- 
ny i wykrzykiwał jakieś niezrozumiałe słowa, wołając chwi- 
lami, aby podano mu czym prędzej mikrofon, bo wszystkie 
radiostacje świata czekają na jego reportaż z burzy śniego- 
wej w Teresinku. Na widok gajowej w mundurowej czapce 
i z fuzją na ramieniu, uspokoił się nieco i przestał się wy- 
rywać. Wziął ją zresztą za mężczyznę i najwidoczniej za po- 
licjanta, bo począć żądać spisania protokułu na opryszków, 
którzy go prześladują i chcą zabić. 

Anka sama na wpół przytomna ze strachu, a częściowo 
też z fizycznego wyczerpania, stała nadal bezradnie, ale Go- 
łabkowa w mgnieniu oka opanowała sytuację, zapewniając 
nieznajomego, że zaprowadzi go natychmiast na posterunek 
itam spisze żądany protokuł. Oświadczenie to podziałało od 
razu. Gorączkujący uspokoił się, przestał krzyczeć i pozwolił 
sobie nałożyć prowizoryczny opatrunek na zranioną głowę. 
Gajowa załatwiła się z tym tak szybko, a wata i bandaż, po- 
trzebne do opatrunku, pojawiły się w jej rękach tak nieo- 
czekiwanie, że Anka nie mogła się powstrzymać od wyraże- 
nia swego podziwu. 

— Jaka ciocia jest przezorna... doprawdy — powiedziała 
przerywanym jeszcze trochę głosem. — Mnie nawet do gło- 
wy nie przyszło zabierać tych rzeczy, a to przecież było naj- 
pilniejsze. : 

— Nic dziwnego, moje dziecko — mówiła Gołąbkowa za- 
wiązując końce bandaża na głowie rannego, który z całą uf- 
nością zdawał się poddawać tej operacji. — Ty jesteś jeszcze 
bardzo młoda, a ja już przeżyłam niejedno. I na wojnie też 
przecież robiło się to i owo. My w legii kobiecej musiałyśmy 
niejeden raz opatrywać rany i swoim i bolszewikom. O tak — 


dodała poklepując rannego pieszczotliwie po ramieniu. —- 
Teraz może pan iść z nami. Wiem, że pan jest zuch, ale na 
razie będzie lepiej, jeżeli obie weźmiemy pana pod rece. 
O tak. Widzi pan, że bedzie zupełnie dobrze. 

Przemawiała tonem łagodnym, jak do dziecka, i Anka, 
ochłonąwszy już z przestrachu, nie mogła się dość nadziwić, 
że ciotka zachowuje się inaczej niż zwykle. Podejrzewała 
jednak, że to były tylko pozory, że pod maską spokoju i ła- 
godności ciotki nadal kipi ukryta gniewna mściwość. Przeko- 
nywały ją o tym dźwięczące od czasu do czasu w głosie star- 
szej kobiety twardsze nuty i nerwowe sięganie wolną ręką 
do strzelby, wiszącej luźno na ramieniu. I Ankę, która pro- 
wadziła z drugiej strony pod rękę rannego nieznajomego 
człowieka, znowu zdjęła trwoga, kiedy wszyscy troje znale- 
żłi się w zaciszu leśnym. 

— O, Jezu — myślała ze zgrozą — co to będzie, jeśli zło- 
czyńcy, co napadli na tego nieznajomego, zechcą się wrócić 
do Teresinka, żeby przekonać się, czy on żyje jeszcze. 

Tak. Gdyby wrócili, poszliby na pewno ta sama ścieżką, 
a wtedy spotkanie oko w oko z nimi byłoby nieuniknione. 
Anka nie obawiałaby się tego spotkania, gdyby była sama. 
Czujny słuch dziecka lasu ostrzegłby ją natychmiast o nie- 
bczpieczeństwie, chwytając najmniejsze skrzypnięcie zeschłe- 
go igliwia pod butami intruzów, najlżejszy szelest trąconej 
gałązki. W takim wypadku Anka wraz z rannym dałaby po 
prostu nura w zarośła, przycupnęłaby tam cichutko jak tru- 
sia, przeczekałaby groźny moment w zacisznym ukryciu, a 
potem pognałaby do gajówki jak wicher, ciągnąc za sobą cu- 
dem wyratowaną ofiarę dziwnego napadu. Ale ciotka? O, ta 
surowa, nieubłagana strażniczka książęcego lasu zachowała- 
by się na pewno inaczej. Anka nie potrzebowała się nawet 
zastanawiać nad tym. Wiedziała dobrze, że ciotka nie tylko 
bandytę, ale każdego nieszkodliwego włóczęgę, który by za- 
szedł jej w tej chwili drogę, a nie usłuchał natychmiast groż- 
nego „Stój!”, potraktowałaby bez namysłu kulą ze swej 
strzelby. (D. e. n.). 
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Do najważniejszych bolączek 
naszego życia gospodarczego na- 
leży niewatpliwie niski poziom 
naszego handlu. 

Najróżniejsze są tego przyczy- 
ny. A więc przede wszystkim ja- 
kaś dziwwa i niezrozumiała po- 
garda dawnych pokoleń polskich 
dla łokcia i wagi, brak tradycyj 
kupieckich, dalej ogromie 
zażydzenie tego handlu, co mu- 
siało na nim z natury rzeczy wy- 
cisnąć swoiste i bardzo boiesne 
piętno. 

Dziś, na szczęście, widać już 
pewną poprawę, widzimy bo- 
wiem, że do handlu garnie się 
coraz więcej młodych ludzi, oj- 
cowie coraz chętniej posyłają 
swych synów na praktykę do 
sklepu, mamy coraz więcej pla- 
cówek szczerze polskich, prowa- 
dzonych solidnie i fachowo. I te- 
raz właśnie, w okresie „dobrej 
koniunktury" dla polskiego han- 
dlu, nader ważną staje się kwe- 
stia wykształcenia zawodowego 
dla kupca z czym wiąże się rów- 
nież wiele już razy dyskutowana 
kwestia t. zw. cenzusu. 

Otóż trzeba stwierdzić, że żą- 
danie jakiegokolwiek cenzusu w 
6 danym zawodzie jest wtedy siu- 
EE NoE ARA a Z AC 
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W walce z bezrobociem młodzieży 


uzdrowić trzeba handel 


W związku z odbywającym się 
w Warszawie QOgólno - polskim 
Kongresem Kupiectwa Chrześci- 
jańskiego, organizowanym przez 
Naczelną Radę Zrzeszeń Kupiec- 
twa Polskiego, zwróciliśmy się do 
jednego z poważniejszych przed- 
stawicieli świata kupieckiego na 
terenie Warszawy, w sprawach 
interesujących nas w związku z 
pracą w zawodzie kupieckim. 


— Czy młodzież kształcąca się 
zawodowo w szkołach średnich, a 
nawet wyższych, interesuje się 
bezpośrednio zawodem kupieckim 
w znaczeniu praktycznym? 
zagajamy naszą rozmowę. 


— Otóż, niestety, praktycznie 
jest najzupełniej inaczej. Jeżeli 
chodzi o młodzież kształcącą się 
w szkołach wyższych, to ta gar- 
nie się w pierwszym rzędzie do 
stanowisk w instytucjach pań- 
stwowych, ewentualnie do biur w 
wielkich przedsiębiorstwach prze- 
mysłowych i w bankach, 


Młodzież, która kształci się w 
szkołach niższych, czy też śred- 
nich handlowych, rekrutuje się 
na ogół ze środowisk znacznie u- 
boższych i jeśli wędruje do pra- 
wdziwego handlu, to przeważnie 
jeszcze przed całkowitym ukoń- 
czeniem swych zakładów, idąc na 
stanowiska ekspedientów czy eks- 
pedientek sklepowych ; wówczas 


gdyż tego rodzaju praktyka najle- 
piej pozwala zrozumieć handel, 
poznać sposób zachowania się 
kupca w sklepie, środki handlo- 


wego podejścia do klienta i tylko j będzie miał na celu  wytknięcie 


tege rodzaju praktyka, pozwala 
wzbudzić zamiłowanie do obrane- 
go zawodu, ewentualnie w porę 
od niego odstraszyć. 


Obecnie wyznaczane miesięcz- 
ne praktyki wakacyjne, które od- 
bywają się przeważnie w więk- 
szych biurach, nie dają pożądane 
go dla ucznia doświadczenia, a 
tym samym nie wychowuja mło- 
dych pokoleń w takim kierunku 
jaki zdaniem kupiectwa najbar- 
dziej jest pożądany. 

— W tym zniechęceniu do Ku- 
pieckiego zawodu tkwi zapewne 
jeszcze staroszlachecki wstręt do 
miary i wagi, który niegdyś oce- 
niał zawód kupiecki, jako przyno- 
szący ujmę szlacheckiemu hono- 
rowi. 

— Możliwe, że j tej rzeczy nie 
udało się wykorzenić całkowicie 
z młodego pokolenia, ale zacho- 
dzą także i inne słuszne niestety 
zjawiska, które młodzież odstra- 
szają. Otóż na przykład czym na- 
leży tłumaczyć fakt, iż syn, czy 
córka, kupca bardzo rzadko pozo- 
staje w jego przedsiębiorstwie, 
aby kontynuować pracę ojca i 
pozostawione przez niego dzie- 
dzictwo prowadzić do większego 


nie jest w stanie wnieść własnej | rozwoju. 


inicjatywy, własnej do 


przedsiębiorstwa. 


myśli 


— Czy obecny program naucza- 
nia w szkołach niższych i śred- 
nich odpowiada tym wymaga- 
niom, jakie stawia życie przed ab- 
solwentem tego rodzaju zakładów 
naukowych. 


— Otóż jeżeli chodzi o program 
tych szkół, to kupiectwo, które 
pracuje już i które się doskonale 
orientuje coby należało żądać od 
absolwenta szkoły handlowej, ma 
Jedno wielkie życzenie w kierun- 
ku programów — aby one pozwa- 
aly uczniowi czy uczenicy zet- 
knąć się z praktycznym handlem, 
SR jak najwięcej przewidziane 
Sylo ćwiczeń praktycznych i to 
bezpośrednie na terenie jakiejś 
firmy, nawet zupełnie małej, 


Tłumaczą to tym, iż taki mło- 
dy człowiek obserwuje ciężką pra- 
cę ojca, widzi, że nie zawsze przy 
nosi ona takie rezultaty, jakie w 
planach przewidywano — siate... 
go też rezygnuje z tak ciężkiego 
borykania się o byt i szuka inne- 
go zawodu. 

— Jakie są tego 
dla kupiectwa. 

— Są one bardzo przykre, gdyż 
brak jest dziedziców wykwalifi- 
kowanych w zawodzie kupieckim 
i wiele przedsiębiorstw, które 
zajmowały niegdyś bardzo po- 
ważne pozycje w handlu, obecnie 
umiera razem z ich właściciela- 
mi. 

— Co zdaniem pana uczyni w 
tej sprawie Kongres? 

— Obok bezpośrednich uchwał 


następstwa 


krakowski 


był on terenem ciężkiej walki 
kupca i w ten sposób chętniej 
młodzież się do niego garnęła. 
Zdrowy handel jest bardzo sil- 
ną bronią w walce z bezrobociem 
młodego pokolenia. 
St Izydorczyk. 


cenia młodzieży w kupieckim za- 
wodzie, które niewatpliwie obej- 
mą.także sprawę programów i 
zawodowych praktyk —- Kongres 


konkretnego planu uzdrowienia 
handlu w taki sposób, aby nie 


chyba musi być dobry!.... 


skore rol się od naśladownietw NIVEI 
Oryginalnego Kremu NIVEA nie da się 
jednak niczym zastąpić, bo jedynie NIVEA 
zawiera Euceryt, srodek wzmacniający 
skórę, Przy zakupie zaleca się przeto 
żądać Kremu NIVEA w znanych orygi- 


kiem NIVEA taleca się kupowac wyłątimiae w aplakuch 
seiogetach t perfumeriach, gdyż tylka le fródla takupu 
e tgchową ohsługą nie usiłują narzucać tomumentowi 


Tylko w znanych oryginalnych opakowaniach w cenie 


szne, gdy zawód ten osiągnął w 
swym rozwoju pewien poziom i 
chodzi już tylko o podciągnięcie 
tego poziomu wyżej przez ogra- 
niczenie, regłamentację i pewne 
wymagania, stawiane jego człon- 
kom .Dziś, kiedy naskutek kry- 
zysu i ogólnej pauperyzacji ma- 
my napływ wielu świeżych sił 
do handlu. jako jędynego prawie 
zawodu „otwartego“ nie może 
być mowy o jakichkolwiek ogra- 
niczeniach, a raczej powinna 
panować zupełna swoboda w wy- 
konywaniu zawodu kupca. 

Jeśli zaś chodzi o wychowanie 
i przygotowanie do zawodu ku- 
pieckiego nowego narybku — to 
zadanie to winny spelnić organi- 
zacje kupieckie, kierowane przez 
łudzi o dużych walorach moral- 
nych i narodowych. Organizacje 
te winny zająć się przede wszyst- 
kim dokształcaniem swoich człon 
ków, a członkami orzanizacyj 
winny być wszyscy kupcy — Po- 
lacy, gdyż tylko w ten sposób 
poziom ogólny kupiectwa podnie- 
sie się, co dla handlu naszego 
jest rzeczą pierwszorzędnej wa- 
gi. > 

W ośrodkach, w których prze- 
ważają prymitywne formy han- 
dlu i w których, wskutek dużego 
zażydzenia — mamy dużo ele- 
mentu niefachowego, który prze- 
szedł do handlu z innych zawo- 
dów (urzędnicy, robotnicy) na- 


Przygotowanie do zawodu kupca 
Jak wychować typ Kupcz-pioniera? 


leżałoby zorganizować specjalne 
kursy. W programie tych kursów 
należałoby uwzględnić specjalne 
potrzeby danego ośrodka i tema- 
ty odpowiednio do tych potrzeb 
dostosować. Również winny przy 
związkach funkcjonować pora- 
dnie zawodowe, złożone z poważ- 
nych i doświadczonych kupców 
ala załatwiania konkretnych 
spraw, które w danym terenie się 
wyłonią. 

Dla większego zainteresowania 
kupiectwa, szczególnie więk- 
szych miast, różnymi, zwłaszcza 
technicznymi zagadnieniami han- 
dlu, należałoby zorganizować 
konkursy, przy współudziale sa- 
morządu gospodarczego. 

Jak widzimy, wiele zadań ma- 
ją do spełnienia nasze organiza- 
cje kupieckie, ażeby wychować 
typ kupca - pioniera 6 dużych 
walorach moralnych, narodo- 
wych i zawodowych. 

S. Glinicki. 
Warszawa. 
EB" o 


Socjal ści we Lwowie 


przeciw ghettu 


We Lwowie grupa młodzieży akad. 
socjalistycznej  rozdawała przed 
gmachem uniwersytetu i na ulicy 
studentom ulotki protestacyjne prze- 
ciwko wprowadzeniu ghetta ławkowe- 
go na tui. uniwersytecie. Kolporterzy 
tych ulotek spotkać się z należytą 
odprawa ze strony narodowej milo- 
dzieży. 


Uczestnicy kongresu! 
Czytajcie jednodniówkę związku poiskiego 
"WITAMY" m 


Jednodniówka zawiera 
ciekawych artykułów omawiają- 
cych aktualne sprawy gospodar- 
cze i kupieckie Jana  Korolca, 
mgr. Tad. Fabiani, Brunona Si- 
korskiego, S. Bławdziewicza, M. 


szereg | 


Rostafińskiego, felieton Antonie- 
go Borkowskiego i wiele innych. 

Wzywamy sfery kupieckie do 
zapisywania się w poczet człon- 
ków Związku Polskiego. Warsza- 
wa, Krak. Przedm. 41, tel. 3,44.34. 


A 


budteętów 
reklamowych 
przypoda m ogloszenia 
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zysku przynęai 
ogłoszenia 
zredagowane 
poprawnie 
przejrzyście 
<lekowie 
odpowiednie 
zamieszczona 
to połredniciwem J 


BIURA OGŁOSZEŃ 


„PAR” POLSKA AGENCJA REKLAMY FRANCISZEK KRAJNA 
POZNAŃ, ALEJE MARCINKOWSKIEGO 11 e WARSZAWA, BRACKA 17 


KATOWICE, DYREKCYJNA 10 e KRAKÓW, RYNEK GIÓWNY 46 e TORUŃ, RYNEK STAROMIEJSKI 19 


Sensacyjny proces o krytykę 
„Małego Rzvmu” 


KRAKÓW, 12. 11. Nie prze- 
brzmiało jeszcze w Krakowie 
echo sądowej rozprawy „Czwarte. 
go do bridża* Siedleckiego, gdy | żącym miesiącu. 
wyłonił się znowu spór literacki. | Obrońca zaskarżonego redak- 
co prawda innego pokroju. I tak tora wniósł do sądu wniosek o 
adw. Harbut wydał swojego czasu | przesłuchanie na rozprawie w cha 
książkę p. t. „Mały Rzym“, którą | rakterze biegłych K. H. Rostwo- 
tygodnik diecezjalny, rowskiego i sekretarza general- 
„Dzwon Niedzielny* mocno skry-| nego Polskiej Akademii Umiejęt- 
tykował. Adw. Harbut, poczuł się | ności prof. Kutrzebę, na stwier- 


ciwko redakcji wymienionego ty- 
godnika skargę do sądu okręgowe 
go. Rozprawa odbędzie się w bie- 


Zwłoki brygadiera Mączyńskiego 


będą przeniesione do nowego grobu 


Jak się dowiadujemy w najbliż-, skiego do nowego grobu, który zbu- 
szym czasię organizacje związane z dowany zostanie na cmentarzu obroń 


akcja obrony m. Lwowa a więc Ka- 
pituła Krzyża Obrony Lwowa, 


ja uroczyste przeniesienie zwłok 
brygadiera é. p. Czesława  Mączyń- 
a a a 


jaka się ukazała na szpaltach 
„Dzwonu Niedzielnego" jest słusz 
na. Sfery literackie Krakowa z 


| 


, zainteresowaniem oczekują wyni- | 
w sprawie zawodowego wykształ-! dotknięty krytyką i wniósł prze-! dzenie okoliczności, że krytyka, t ku rozprawy. 


dy, 


ców Lwowa w miejscu obok wodo- 
Zw. trysku w pobliżu katakumb, Dotych- 


Obr. Lwowa i inne przygoiować ma- | 


czas zwłoki brygadiera spoczywają 
w miejscu, które nieodpowiada god- 
ności i zasiugom bohaterskiego obroń 
cy Lwowa. 

Z przykrością notujemy  pogłoskę, 
która zdaje się nie odbiega od praw- 
że prezydent miasta Dr, O- 
strowski z niezrozumiałych przyczyn 
zwieka ze zrealizowaniem projektu 


wspomnianych towarzystw. 


„ SIMON ; STECKI 


CENTRALA, KR. HA 83 tel. 6.04-18 


e 


WIELKA ATRAKCJA 


ILA NAGG siynna tancerka 
Budapesztu 


NARCYZ 


žóorawia 19 


PAPIER 


DANCING 


Hurt i Detal 


FU FA 


TUULI EULI A 
, RUZNE 
FEG" 


TAT 


PoryfAma 


(P: Alonsa y (7m wojskowe, poli- 

cyjne, urzędnicze, 0- 
raz sportowe, szoferskie 
studenckie, uczniowskie, 
poleca: Cieszkowski, 12 


Nowy Świat 12. Uwaga! obok Agri- 


lu, tel. 9.26-98. 
modma fasony, odświe 


fce ] 
«am, farbuję. Ciesz- 


kowski 12 Nowy Świat 12. Uwaga! 
obok Agrilu, telefon 9-26-98 E 


KUPNO, SPRZEDAZ 
EEE a no 


D Thales: duży wybór na 


szyn okazyjnych. Sprzedaż — Li 


K apelusze 
przerabiam 


aszyny do 


jest jedynym 
pismem w Polsce o" 
które bojkotuje 
żydowskie biura "zz 


= Remonty. Maczunder, 
kowska 83 teL 700-05. 
MIÓD 


160% gwarancji, ku- 
ay Nari ga- 


cą MI 


A: PSZCZELARZ o * OGRODNIK 
Złota 4, telefon 6.62-38. 


EB MEBTE E 
h MEGLE NALEŻY 270r: 


, Niebywały wprost wybór bajecznie 
pięknych fasonów. Ceny za gotówkę 
mimo solidnego wykonania wyjątko- 
wo niskie, warunki dogodne, gdyż 
za 100 złotych miesięcznie można 
mieć luksrsową sypialnię, gabinet 
iub jadalnię skromniejszą za 30 zt. 
Wymier' amy zə dopłatą meble stare 
na nowe. Sarn Wytwornych Mebli 
ST. RADEIICKI, Nowy Świat 30, 
róg Pierackiego, l-sze piętro. Oka- 
zyjne mebie pochodzące a zamiany 
wyprzeda,.emv Koszykowa 67 w po- 
dwórzu, tel. 700-38 i Miedziana 10 
Pierackiego 11. 


[0571 


ABC ŻĄDAĆ 


` W kioskach Ruchu 

U sprzedawców ulicznych 

W urzędach pocztowych 

We własnych punktach sprze: 
daży 


WYROBY 
GUMOWE 


jRYKA 


WINIARNIA 


w flowej sali na |-ym piętrze codziennie 
koncer! eytry I gitaru hawajskiej 


REAR ERAETETOA AS 


RDIAL 


Rest. dancing tadig avoy NOWY SWAT SG 


„WINIARNIA Naimilej spędzić wieczór. Pierw- 


szorzęday program. Lokał otwa* 


MARS:ALKOWSKA 23i, tel 
SZPAGAT z SZYBKĄ dostawą do SKLEPÓW 
KME TW TORA WCT WRA | CA 


OGŁOSZENIA DROBNE 


ENETIESCJĘC 


e wod 
E a E RE a Paa Chrześcijańska, ul Kolica 


ŚNIEGOWCE, 


ABC 


— NOWINY CODZIENNe 


Hurt-Detal Deta 


BACHUS WINIARNIA-RESTAURACIA 
Widok 25 tel. €91-01 HANDELEK-BAR (wowiększony) 


Detatezna sprzedaż win 


filia 


ESZYSTUJE OD ROKU (890. 


\ Nr. 148 m. I2 
AJ TELEFON 


NAGRODZONY 
ZŁOTEM! MEDALAMI. 


| „NASZ ŚKLEP-URANIA" S. A. 


| 

| 

|| HURTOWE SKŁADY PAPIERU I MATERIAŁÓW 
| PIŚMIENNYCH 

|f ZAKŁADY LINIERSKIE I INTROLIGATORSKIE 
|| FABRYKA ZESZYTÓW, BRULIONÓW I KSIĄG 
HANDLOWYCH 

l 


CENTRALI: SZ: olita STENIA 6, TELEFON 270 97 i 590-80 


ZLAŁY WARSZAWA, nlica Jacna I, telefon 6530-07 
k POZNAŃ Pl Nowomiejski 5, 
RKA|OWICE, ui Stawowa 3, 
ŁÓDŹ, ni. Plotrkowska 90, 
BRZEŚĆ n-B. al. g-go Maja 3 


ROK ZAŁOŻENIA FIRMY 1912 


37-84 


5 30 -72 
„ 203-60 


1-09 


Rynek St. Miasta 27 


Poleca szlachetne wina i staropol- 
skie miody ze swych średniowiecz- 
nych piwnic — po cenach zniżonych. 


Janina Opolska 
iby Von SzamoSSy węgierka) 


Największa ilość tancerek 
jest tylko w Cordialu 


"» FABRYKA SZKŁA : 


właść. H. PODK OMORSKI 
INOWROCŁAW 2 


rty da godz. &b-ej rano 


SKIBA 


9.91-04 


„JE 


Fabrykujemy: 


szkło stołowe, galanteryjne, techniczne, 
oswietleniowe, laboratoryjne, apteczne, 
butelki, bałony i cylindry. 


Specjalność: 
Szkła do zapraw marki „IRENA. 
wyłączna produkcja 


i sprzedaż na Polskę oryginalnych szkieł 
do zapraw światowej marki s W ECK“ 


Yy 


DOSTARCZAMY RÓWNIEŻ ORYGINALNE GUMY 
I SPRĘŻYNKI MARKI „WECK”. 
LISY, PRZYBRANIA, PALTA GOTOWE I NA ZA 


FUT SA MÓWIENIE OR AZ PRZERÓBKI 
Józef Sabat "mux 


CAFE MARLENA 


uprzejmie zaprasza PP. KUPCÓW na znakomitą kawę ` ciastka 


Aleja Jerozolimska 6 przy N. Świecie | 


s 
I 


MEBLE jas ceret 


kowski” Howy Świat 
Duży wybór nowoczes- 39 
nych mebli gotówka — ratami. Sztuki 


nojedvncze 

MEBL gotowe i na zamówienia 
własnego wyrobu poleca 

Chrześcijańska Wytwórnia  Karyłow- 

ski i Gorgas, ul. Świętokrzyska 2. 
stylowe 1 nowoczesne 


MEBLE Salony, Gabinety, Sy- 


pialnie, Stołowe oraz urządzenia ku 
chni, przedpokojów 1 sztuka pojecyń- | 
cze. Dział mebli tapicerskih ska to 


A. Lenczewski į; Ska. Mazowiecka 10 


wyrób własny. Gorgas i 
Nowogrodzka 8. 


MEBLE firma chrześcijań- 
Łe ska  „Ciężkowski” 

Plac Trzech Krzyży 12 po- 
leca duży wybór nowoczesnych me- 
bli, Warunki dogodne. Sztuki poje- 


dyńcze. 
higientczne tapicer- 


TAPCZANY skie nowoczesne, to- 


tele klubowe wyrób własny poleca 
H. Bielawski, Zielna 17, front. 


PRACE ZAOFIAROWANE 


nas otrzyriać pracę? Źwrócić mę a 
Administracji ABU”, Warszawa, 
AL Jerozolimskie 8a Ogłoszenia o po 
szukiwaniu 1 zauflurowamu pracy za- 
mieszczalny z ustępstwem 60 proc 
W wypadkach uzasadnionych bezpia 
tnia 


PRACE POSZUKIWANE 
TOFTA E REN E 


czctwa i pracowita panienka z Wil- 
na, sierota, poszukuje pracy do 

sklepu z kaucją, Stalowa 13 m. 46. 
| 


POBYÓŚLI SAMOLOTEM 


KWIATY, CEBULKI, NASIONA, tei. 3.03-33 
OWOCE, SŁODYCZE, tel. 6.70-75 


Specjalność firmy: wytworne kosze kwiatowe | owocowe 
E DO E 


Jedyna Hurtownia 


W-wa, TREMBACKA 4 


Ghuwiana i cholewkarska w Polsce. 
Zrzeszenie Szewców chrześcijan 
im. Kilkiskiego* 
Spółdzielnia z odpowiedzialnością 


udziałami. 
RESTAURACJA-5AR 


MARSZAŁKG'YSKA 84 P $ Ń p EM M 


Wydaje wyborowe obiady z 3-ch dań z. WAO 


pR 
pa 


TRYKOTAŻY M, CHWASZCZEWSKI AWR TATE 


REKAWICZEK wel į b wel i baweł, (imitacja duńskich) oraz POŃCZOCH męskich i SKARPET damskich i dziecin- 
nych wet HURT. 


Słynne wina wina 


w w w o 
G.fukler wa 
N N a 1610 
== Wykwintna winiarnia i restamracjā 


KWIETNICA warszawa zerora a 


SBWOŚC sska (, J. BORUCKI Marszetkowska 79 


Nr. 360 


tj 


LY KALM 
- PALMOLIVE! 


Nee sobie, jak delikatna 
była skóra tych pięciu maleństw 
urodzonych przed czasem i Dlatego 
lekarze polecili tylko olejek oliwkowy 
dla ich pielęgnowania. Później wy- 
brali jedno mydło i to na olejku oliw= 
kowym... Palmolive ! 
Jaka cenna rada f dla Ciebie, 
Piękna Pani, jeśli pragniesz zdobyd 
czystą cerę i skórę gładką, jak aksa. 
mit. Powierz starania o piękno włas» 
ne i dzieci mydłu Palmolive. Jest ta 
mydło piękności, zapewniające zawe 
sze doskonałe rezultaty. 

„Z chwilą gdy można było vżyć 
mydła z wodą, wybraliśmy wyłącznie 
mydła Palmolive do codziennej kąplelf 
tych sławnych w całym świecie dzieci” 


BA Qi hy BofA 


Skład skór 


Maksymilian 


Lindner 


Warszawa, Łiota 4 tel. 6%4-66 


skóry na obuwie, meblo- 
we, błaszki, pasy transmi- 
sy ne, podeszwowe 


JEDYNĄ CHRZEŚCIJAŃSKĄ 
HU RTOWNIĄ 


wszelkiej bez wyjątku manufaktury, 
wszelkiej galanterii i konfekcji (odzież 
męska, damska i dziecinna) jest 


Chrześci,ański Dom Towarowy 


Bławat Polski 


ŁÓDŹ, UL. ZGIERSKA 29 


SKŁADY WŁASNE: 


Al. Jerozolimska 20 
Krak. Przedmieścia 13 


L. Basz, Wierzhowa 2 


t ó d ż : Piotrkowska 86 
Lw ó w: Kopernika 2 
Kraków: Sławkowska 3 
Poznań : 27 Grudnia 10 
Katiowica : Po c ziowa 1 
Gdynia: Święlojańska 38 


Bydgoszcz: Gdańska 20a 
Zakopane: Krupówki 56 
Charzów: Wolności 11 


DLA ZAMIEJSCOWYCH 


wysyłkowa sprzedaż daial. I wysył« 
ka próbek wprosi z Leszczkowa 

poczła = telegraf — telałon 
Lesin — wojew. lwowskie 


| Pad ślubem 2 
czy po ślułią e 

Zawiadomienia. Łaposzena 

sykinintno, nowoczame 


Hukuje — bitoziafuje 


-p „PIONIER” 


Maruołkowska iU 


a. a 


poz Nr. 360 
LISTOPAD SŁONCE 
schód | Żachód 
5; | 15-49 
KSIĘŻYC 
ciej 
K 
SOBOTA  [ELTTUW 
8 -37 - 44 

T, 


Dziś św. Stanisława Kostki 
Jutro św. Jukunda 
| EE EN 


Jeszcze 
o io al źmie 


Krakowskie pismo katolickie 


„Głos Narodu" pisze: 


Patrząc z tego punktu widzenia, 
dochudzimy do wniosku. że toializm 

fistwowy nle jest ustrojem, który 
by szczególnie odpowiadał zasadom 
katolickie] etyki społzcznej. Tkwią w 
nim nawet pewne niebezpieczeństwa, 
które zmuszają katolików do wielkiej 
w stosunku do ulego rezerwy. 

| tak tkwi w nim niebezpieczeństwo 
— jak siusznie zauważono — stato- 
latrii, czyli postawienia państwa w 
miejsce Boga, co w konsekwencji 
prowadzi do otwartej walki z religią 
ob;awioną, 

Tkwi w nim drugie nisbezpieczeń- 
stwo: — zniszczenia wszelkiego ły- 
cia społecznego, pochłonięcia  społe- 
czeństwa przeż państwo — Molocha, 
eo w ostatniej konsekwencji grozi 
jsdnostce zupełnym zniszczeniem jej 
osobowości. 

-Po tym wszystkim trzeba powie- 
dzieć, że nasi „totaliści katoliccy" 
wchodzą na drogę niebezpieczną. Z 
niextórych ich wystąpień widać, że 
znają niebezpieczeństwa tei drogi, 
ale się bronia zapewnieniem, że ma- 
ją na myśli „totulizm katolicki", t. 
j- taki, który hoedzie realizował zasa- 
dy Kościoła w 100 procentach. Nie 
powinni jednak zapominać o tym, że 
chnć pomoc państwa w spełnianiu 
- misji przez Kościół jest rzeczą cen: 
ną, jednak — jak to „Kodeks Spe- 
łeczny” (z Malines) trafnie powiada 


Konieczność 


Z kół gospodarc""ch dowiadujemy 


— państwo nie może Kościoła wyrę- się, że piżz. Stow. Chrzesę. Kupców 
err* w jego duszpasterskiej działal- | we Lwowie p. inż, dr. Bizńkowski od- 


ności... 


chodzi zę Lwówa na stanowiska pro- 


Nie należy igrać 7 ogniem. Zwłasz | fesorg Wyższej Szkoły Handlowej w 
cza po takich doświedczeni"ch z to | Katówicach W związku z tym nad- 


! Krążą pogłoski, że Kongregacja Kur | 


ABC — NOWINY CUUZIEŃNE 


OSZCZĘDNOŚCI 
PRĄDU 


przy pełnej wydajności i światowym zasięgu, 
przez zastosowanie rewelacyjnego układu 
„EkonomizaiorPrądu" TelefunkenFenomen 
Mz zużywa 25 watów pradu t.j. tyle co mała ża- 
rówko. Oszczędność na prądzie wynosi oko- 
ło zł. 3.60 miesięcznie, co stanowi 18'/ raty 
miesięcznej załen odbiornik „Ekonomizator 
Prądu' jest zastosowany jedynie w superze 
Telefunken-Fenomen Mz., stwarzając z niego 
najoszczędniejszą superheterodynę na rynku; 
a dzięki wysokim wartościom technicznym, 
wspaniałemu tonowi, niskiej cenie, wygodnym 
spłatom, stanowi najodpowiedniejszą superhe- 
terodynę dla wszystkich Cena zł. 289 za got. 
Na raty: zaliczka zł. 20 i 16 mies. rai po zł. 20. 


SUPER FENOMEN 


„a 


Jeinoitego frontu kup ecin 


Z uwagi na interes gospodarczy 
polskiego kupiectwa lwowskiego | w 
oblicza łednolitego frontu, ukr. i ży» 
dówskiego. który dia tut kupięctwa | 
przedstawia grożne nieębezpiecz:ństwo 
„nalezaloby dążyć do iuzji tych towa. 
rzystw uimacniażąc front jednoiity, a 
mme AR tO Się udać może wtedy, o ile akcją 

połączenia tych towarzystw zajmie 


piecka czyni usine starania Q v "iq. 
nięcła em eqo Stow. Chrześc. K: 
przeciwko czemu to ostainie bru. sie 
z uwazi, na negatywny stosunek kon: 
gregacii do potrzeb małych warszta. 
tów prazy. 


z 


Ku czci narcdowców 


„p iegłych pod 


W osadzie Klanów pod Odrzywa.! 


Od:zywotem 


Po akademii, na której przemawia. 


łem odbyła się podniosła uroczystość to kilku mówców, ks. Wróbel dokonam 
poświęcenia pomnika na grobach na- poświęcęmia pomnika na pobliskim 
rodówców poległych dwa lata temu cmentarzu, 


pod Odrzywotem, |] 
Uroczystośż rozpoczęła się 


Wróbla. Nabożeństwo 
hymmem „Boże, coś Polskę“. 


Kapian przypomniał nazwiska tych. 


Mszą którzy polegli w walce o Wielką Poł. 
OSEERE |tw. odprawiona przez prożoszczą ks. skę. Następnie odsłonięto piękny pom 
zakończono nik - obeľsk z Żarnowskiego piaskow- 
ica, Zakończono podniorią uroczystość 


moditwę o Wielką Polskę, 


Narodowe Śri 


W Poznaniu obradowaja BE] 
da Naczelna Narodowego Stron- | 
nictwa Pracy pod przewodnie- 
twem posła Mroza. 

W wyniku obrad powzięto u- 


nictwo P.aty 


wzywa do konsolidacji społeczeństwa 


zawodowego. 

Naczelna Rada stwierdziła nie 
ubłagalną konieczność bezwzgle- 
dnej konsolidacji wezystkich eit 
społeczeństwa na płaszczyźnie 


ta'izmem. jak — Rosja Sowiecka. szedł dla tej organizacji momant wiel- 
Jub IM Rzesza. klega kryzysu z uwagi na to, że pre 
dza zes Bieńkowski znany by] w tut, ko- 
- łach jako człowiek pełen Inicjatywy 
, społecznej, który położył niepospalite 
W SI W AŁKACH zasługi * sawol malych meaa 
cy, stał naiomlast z da'a poli- 
zaprenumerować „ABO* można łyk] w przeciwieństwie do prezesz 
w polskim kolportażu gazet drugie! organizacji t. zw. Kongregacji 
Inte*-tywa* kupieckiał, która wraz ze swoim prè 
Š r zesem Piancm zgłosiła wsiąpie- 

Inb nabyć u sprzedawców nie do Ózonu. 


W PELPLINIE 


zaprenulnerować „ABC można 
U p. Nadalnego. 


ul. HBruniniawa Pierackiego 
„ tKiosk (sszetnwy). r 


Proces komunistów lubelskich 
z cóką b. kuratora Lewickiego na czele 


tozżpoczął sę w piat 


LUBLIN, 12. 11. W piątek o g 
8-ej rano przed Eądem Okręgo: 
wym w Lublinie rozpoczął się 
proces 40 komunistów lubelskich ; go zasiadają jako wotanci sędzio-- 
z Janiną Bierówną I Wandą Le: | wie: Harasiewicz i Zalipski, La- 
wicką, córką byłego kuratora Le- wę oskarżyciela publicznego zaj- 


wickiego na czele, Kompietowi 
sądzącemu przewodniczy wice: 
prezes 8. O. dr. Góra, obok które- 


K:leiowy węzeł warszawski 


6 


X 


AM pma am PA 
ae a 
44 


moien: Tor raedt istag 


Eome Tory ioca do wyiononis 


W tych dniach zamieściliśmy obszerne informacje o wielkich ro- 

tach kolejowych na terenie węzła warszawskiego. Obecnie poda- 

jemy plan synacyjny obraznjacy rozrost węzła warszawskiego 
przewidywany w ciągu lat najbliższych. 


ek 


muje prok. Buryczko, znany ze 
swych licznych procesów antyko- 
munistycznych. 

Proces wzbudził olbrzymie za: 
interesowanie w Lublinie. Główną 
osobą wśród oskarżonych jeat Ja- 
nina biesó./ną, córa adwoxara 
żydowskiego. Największe zainte- | 
resowanie natomiast skupia się 
na Wandzie Lewickiej, córce by- 
łego kuratora, która pozostaję 
pod bardzo poważnymi zarzutanu 
prowadzenia akcji wywrotowej 
Obok nich na lawie oskarżonych 
zasiada 38 wywrotowców, wśród 
których warto wymienić nauczy 
cielkę giranazjalną Woźniakównę, 
nauczyciela Krzykałę oraz sio- 
strzenicę przywódcy PPS Kunic- 
kiego, Coldfingerównę. 

Znakomitą większość wśród 
oskarżonych stanowią żydzi. l 

Interesująco zapowiada się o- 
brona córki byłego kuratora Le- 
wlekiego. Obrońcy powołali sze 
reg świadków z jej strony, wśród 
których gamego kuratora Lewic- 
kiego, sen. d-ra Modrzewskiego i 
| d-ra Drożdża, Wśród obrońców 
oskarżonych znajduje się m. in. 
adw. Landau ze Lwowa, znany z 
| w procesie przytyckim. 
| W piątek przes cały czas roz 
| Prawy odczytywano akt oskarże- 
nia, liczący 800 stron pisma ma- 
| szynowego, Odczytywanie aktu 
oskarżenia potrwa prawdopodob- 
nie również przez caly drugi 
dz eń rozprawy. 

Streszczenie aktu oskarżenia w 
tej sprawię podawaliśmy już ob- | 

szernie. 


uckorowani żydzi 
„5 rano" pisze: | 


„że zostali odznaczeni za zasługi 
na pou pracy spoiecznej ar. Natan 
Nebznzańj w Wiedniu, b. p. dr. A- 
doli Segal Wacław Wawelbzrg. 
Artur Wwobl (Kraków) Krzyżem 
Kawalerskim, Oraz dr. Wacław Fa- 
TE: dr. Samuel Dickstein prof. 

JP, dr. Taubenseniag prof. U. J. 
dr. Brensztajn bibliotekarz uniwer- 

| sytetu wiejskie nacz, 


m Zasługi”. 


rabin | Medynia w 
wojsk polskich major Steinberg i 
imi ż A 


się Zjednoczenie Poiaków Ziemi Czer- 
wieńtkiej, które zgodnie ze swoim 
statutem winno dążyć do zjednocze- 
nia jednolitego polskizgo frontu go- 
spodąrczero na południowo + wrchod- 
nich ziemiach Polski. MK. I 


Kronika prowincjonaln 


GRODNO 
W BOLESNĄ ROCZNICĘ j 
_W szóstą rocznicę śmierci $. p, Sta- 
misiawa Wąclawskiegoa odbyło się w 
Farze Grodzieńskiej uroczyste nabo- 
zeńsiwo żałobne za smokój jego du- 
szy, urządzone staraniem miejscowe- 
go Stronnictwa Narodowego, (H.), 
_ USUNĄĆ ZGORSZENIE | 
Kina „Helios mieszczące się w 
sali domu parafialnego Fary wprowa 
dziło ostatnio występy rewiowe. Tek» 
sty są ordynarne i demora!izujące, w 
skład zas zespołu wchodzą żydzi. 
Władze duchowne powinny położyć 
kres demoralizacji, _ wywołującej 
wśród zdrowego społeczeństwa vbu- 
rzenię, (H.). 


KRWAWE ZAJŚCIA 

(JK) W folwarku Karczew pow. 
sokołowskiego podczas bójki 15-leini 
Aleksander Herman zadał nożem cios 
w brzuch swemu rówieśnikowi, Hene 
rykowi Antoniakowi, ktory zmarli na- 
stępnego dnia. Młodecianego zabójcę 
aresztowała policja. i 

We wsi Hutków pow, Zamojskiego 
bracia Władysiaw i Wincenty Dery- 
łowie pobili pałkami Fialka Francisz- 
ka. tak silnie, że zmarł następnego 


dnia. 
POŻAR 
(JK) We wsi Piotrków pow. lubel- 
skiego wybuchł pożar. Pastwą plo- | 
mieni padło 11 budynków mieszkal- | 
nych i 12 budynków gospodarczych 
zę zbiorami. Straty są bardzo duże. 


SIEDLCE 
SIEDLCE SWEMU PUŁKOWI 
(JKY Stacionowany w Siedlcach: 
pe artylerii otrzyma sztandar put: i 
sowy, Ufundowaniem sztandaru zajął, 
się Komitet rod przewodnictweni pre: | 
zydenta miasta Siedlce p. Łagniy. 


STANISŁAWÓW 
KRWAWĄ SPRZECZKA 


W. Ziemiansach pow. %ałuskiego | b 


wynikła sprzeczka pomiędzy dwoma| 
gospodarzami o lęty kartoflane nie! 


przedstawiające prawie żadnej waf- krwi 


tości. W czasie kłótni Antoni Ordyk 
pobil swego sąsiada Fabiana Kata tak 
dotkiwis, żę złamał mu czaszkę i rę-| 
kę. (js). 

KURS DLA KIEROWNIKÓW 
PENSJONATÓW 
Wojewódzki Związek Międzykomu- 
nalny „Karpaty Wschodnię” w Stani- 
slawowie urządza w Worochcie bez- 
płatny kurs informacyjny dla prowa- 
dzących pensjonaty, który odbędzie 


| Bie w czasie od 28 listopada do 5 gru- 


dnis br, Program kursu obejmuje za- 
gadnienia osólne, urządzenia gospo- 
garcze, teorię, przyrządzania potraw, 
klasyfikację pensjonatów, twrystykę, 
urządzanie wnętrz, Otoczenie Ze- 
wnętrzne, urządzenia sanitarne, die- 
tetyka specialna, organizacja pensjo- 
natów i kalkulacja. (js). 
NAPAD BANDYTÓW 

Na drodze miedzy Bhrdnikami a 
ow. kaiuskim dwaj zama 
skotwami osobnicy napadli na gajowe- 
go Marcina Malickiego i sterroryzo- 


chwałę protestującą przeciwko | pozytywnego stosunku da Naro- 


"szykanowaniu mniejszości 


pol- 
skiej w Wolnym Mieście Gdań- | 
sku oraz uchwalono wytyczne | 
dla działaczy na terenie ruchu 


sę Pe m 0 sim 


wawszy obrabowal go z pieniedzy I 


ubrania, pozostawiając w bieliźnie. 
Następnie udaj się na gaiówkę, po 
uprzednim przebraniu się jednego z 
uien w zrabowane gajowemu ubra- 
nie, — i skradli ram rewolwer, o- 
szczędności i garderobę, Oraz pro- 
dukty żywnościowe. (js). 
ŚLASK 
WYPADEK PRZY PRACY 

W Janowie murarz, I iotr Szinuterz 
z Mysłowic spadł z rusztowania przy 
budowie domu. Szmulerz doznał, zła- 
mania podstawy czaszki. 

KATASTROFA AUTOBUSOWA 

Autobus Śl. Linii Autobusowych | 
wjechał do rowu. wywracając się do 
góry kołami. Helena Gamrota z Pio-! 
trowic doznała lekkich obrażeń, a kon. 
duktor Antoni Łochemczyk został 
ciężko pokaleczony, tak, że musiano 
go przewieżć do szpitala. Umieszczo- 
ny został w szpitalu miejskim w Ka- 
towicach. 

HANDEL ETEREM 

Według notatki departamentu służ- 
by zdrowia, na Śiąsku szerzy się CO- 
raz bardziej narkomania. [sa całym 
terenie w roku 1936 skonfiskowano 
2200 kig, eteru. Wdrożono TQ snraw 
o nielegalny hande! eterem. Wyników 
skazującvch było 35. 

PAMIĄTKA Z BYDGOSZCZY 

Przed kilku miesiącami Rada Arty- 


du i Państwa wokół ośrodków dy- 
spazycji i oapowiedzialności za 
całość i trwałość Państwa, Pol 
skiego. 


styczno - Kulturalna w Bydgoszczy 
ogłosiła konkurs na projekt „Pamiąt- 
ki z Bydgoszczy“. Sąd konkursowy w 
składzie: K. Fiedlera, przewodniczą- 
cego, prof. A. Bruecknera, artysty - 
grafika Brzęczkowskiego, artysty rzeź 
biarza P. Trięblera i dyr, S. Wady, 
odznaczył ostatnio dwie prace z gov 
diem „Drzewo“ i „Brda“ (motyw ło- 
dzi żaglowei). 


WILNO 
BO 


m” 


5 
WPROWADZENIA GHETTA 
Na ostatnim posiedzeniu Rady 


Miejskiej Koto Radnych Narodowych 
zgrosiło wniosek o przymusowe kg 
wadzznie na rynkach Í targach ñ- 
skich przymusowego podziału straga 
nów ña żydowskie i chrześcijańskie. 
Przeciw wnioskowi gorąco protesto- 
wał radny Bursztyn. Magistrat posta- 
nowił wniosek uchylić motywując 
swą decyzję tym, że podział rynków 
może wywoiać „niepożądane termen- 
ty”. (sm), 
NABOŻEŃSTWO ZĄ POLICJANTÓW 
Za funkcjonariuszy poległych w ob- 
ronie życia i mienia odbyło się w dn. 
9 bm. nabożeństwo w Kościele św. 
Kazimierza. Przy katatatku ustąwie= 
nym pośrodku kościoia pełnili gtraż 
honurową funkcjonariusze P. w 
pełnym rynsztunku, (smn). 


Kronika poznańska 
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ODDZIAŁ „„ AŻ 


KINA 

APOLLO: „Ziemia 
Ra”. 

GLORIA: „Penny* z Deanne Dur- 


ła. 
GWIAZDA: „Szesnastolałeń”, 


Błogosławio. 


METROFOLIŚ: „Truxa *. 
OŚW IATOWE TCL: „Braterstwo 


ŚWIT: „Diabły wybrzeży”,  , 
SŁOŃCE: „Scypion Afrykański“. 
SFINKS: Chri- 


sto“, 

TĘCZA Łazarz: „Amerykańską 
awantura**, 
TĘCZA Wilda: 
ctwo', y 
WILSONA: „Zapomniana symfonia” 


OTWARCIE SEZONU ODCZYTO- 
WEGO W KLUBIE „ROMA” 


— Coraz głośniej w Poznaniu o 
klubie „Roema”, ktory rozpoczął se- 
zon swej pracy. Korzystam z wrzej- 
mości kierownika Klubu p. mgr. Po- | 
wela Witolda, I dostaję informacje | 


„Piraoła Monte 


„Bogate nieda- 


pierwszej ręki”. 

Zadaniem klubu, — mówi p. Po- 
wei — jest dać katolickiej inteligen- 
cji m. Poznania dobrą prasę i dobrą 
książkę, i to za pomocą czytelni i bi- 
blioteki. — Czytelnia klubu jest bar- 
dzo bogata i doskonale uzupełnia Żuż | 


POZNAŃ: 27 GRUDNIA 2 | 


Ji 
istniejące erytelnie m. Poznania. spe- 


ćjalme rerialfykami zagranicznymi. i 
katolickimi (30 pism w 7 językach). 
Biblioteka fczy Już kilkaset warto- 
śsiowych tomów. Klus prowadzi bi- 
blicgrafig ważniejszych artykulów, t- 
kazujących się w prasie, jako spe- 
cjalnego rodzaju pomóc paukową, 
Podziwiam z gustem urządzona 
wiasne lokale Klubu, których wygląd 
estetyczny podnosi stała wystawa ot- 
razów (Wyczółkowski, Wroniecki, 
Czarnecki, Roguski, Gosienieskł). =- 
Warunki do prazy znakomite. Prowa. 
dzenie czytelni i biblioteki nie wy- 
czerpuje jednak calej pracy Klubu. 
Ciekawą i ogromnie potrzebną w Po» 
Znaniu stroną jega działalności, jest 
prowadzenie zebrań dyskusyjnych, na 
których poruszane będą najaktmalnicj- 
sze zagadnienia dotyczące kultury i 
katoiickiej myśii społecznej. Tematy 
są niezwykle inieresuące, jak np. 4 
ostatniego piątku dyskusją na temat 
„Zagadnienia wspołczesnego rąsizmu” 
którą zagaił doc. dr. Stojanowski. 
Zebrania klubu odbywają się co 
dwa tygodnie w płątk:. Na czele klu- 
bu „Roma” stoją: p. dr. Wachowski 
jako przewodniczacy ł , doc. dr. 
Wojtowski, red, Kisielewski, dyr. inż. 
Jeleński i prof. Strugarek. Kierowni- 
kiem kluba jest p. mer. Pawel. 
3 (Roman), 
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4. osoby zabite, 7 cieżko rannych 
Katastrofa samolotu pasażerskiego 


miedzy Okęciem a Piasecznem 


Wieś Mysiadło znajduje się w) ka załogi, a katastrofa pod Rawą 
Beer, przemysłowiec z Sosnowca i odległości około 10 km. od Okę- | Ruską 28, XII. 1936, śmierć trzech 
i jego żona, Kazimierz Pelczar, ' cia. 


W czwartek, 11 bm. około godz. 
16.40 pod wsią Mysiadło w odle- 
głości 3-ch km. od Piaseczna, 
uległ wypadkowi samolot komu- 
nikacyjny polskich linii lotni- 
czych „Lot“ (S. P. A. Y. D.), le- 
cący z Krakowa do Warszawy. 

W wypadku zginęły 4 osoby. 
Są to: Janina Kostanecka — ŻO-, 
na profesora, b. rektora U. J. i b. | 
prezesa Polskiej Akademii Umie- 
jętności dr. Kazimierza  Kosta- , 
neckiego. | 

Syn jej dr. Jan Kostanecki —! 
docent ekonomii na U. J. w Kra- ' 
kowie. 'Tragicznie zmarły stale 
mieszkał w Warszawie, dojeżdża- | 
jac: tylko na wykłady do Krako- 
wa. Ś. p. zmarły ożeniony był 
z Angielką p. Adams. 

Jerzy Gablens — przemysto- 
wiec z Krakowa, lat 50. Osierocił 
on żonę i 4 dzieci, s 


Bergrin — obywatel szwedzki, 


przemysłowiec z firmy S. K. F. 
Wśród rannych znajdują się: 


panna Pelagia Potocka, córka dy- 


rektora departamentu w Min. 
W. R. i O. P., Hans Tausig z Kra 
kowa, obywatel austriacki, współ- 
właściciel krakowskiej fabryki 


zy 
cje 
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OTOWE i NA ZAMOWIENIE 


wyrobów metalowych, Wilhelm 


prof. patologii ogólnej na U, S. B. 
inż. Braun z Krakowa, oraz człon- 
kowie załogi pilot Witkowski i ra- 
diooperator Bluszcz." 

Samclot uległ  aoszczętnemu 
rozbiciu. 

Samolot, który runął około 200 
m. od szosy, zauważył kpt. Kłoda, 
który wracał z oddziałem zmoto- 
ryzowanym z rewii. Natychmiast 
kpt. Kłoda zorganizował pomoc. 
Z Warszawy na miejsce katastro- 
fy 
wraz z lekarzami. Rannych u- 
mieszczono w szp. ira. Marsz. Jó- 
zefa Piłsudskiego, w Chirurgi Ura 
zowej i lecznicy św. Józefa. 

Pilot Witkowski, jak ustaliło 
dochedzenie mając trudne warun- 
ki atmosferyczne, Spowodowane 
mgłą i mając duże opóźnienie w 
locie skomunikował się z portem 
przy pomocy radia. Po skomuniko 
waniu się miał być doprowadzo- 
ny przy pomocy radia. aby nie 
stracił orientacji. Można przy- 
puszczać, że katastrofa wydarzy- 
ła się przy wykonywaniu ma- 
newru na małej wysokości. 


Clef Zaremba 


WSPÓLNA 36 


Zamach sianu w Brazylii 
Vargas — dożywotnim prezydentem 


RIO DE JANEIRO, 11. 11. 
Wczoraj w godzinach rannych 
nastąpił tu zamach stanu. Prze- 
bieg zamachu był zupełnie spo- 
kojny. W godzinach rannych 
rząd odroczył Izbę deputowa- 
nych i Senat, wieczorem zaś o- 
giosił nową konstytucję. 

Przewrót dokonany został bez 
jednego wystrzału. Wojska zajęły 


wszystkie gmachy publiczne. 
Wszystkie oddziały przeszły na 
stronę prezydenta Vargasa, któ- 
ry prawdopodobnie zostanie pro- 
klamowany dożywotnim prezy- 
dentem. Pogioski, jakoby Brazy- 
lia miała po ogłoszeniu nowej 
konstytucji przystąpić do paktu 
rzymskiego, nie zostały dotych- 
czas potwierdzone. 


Wymiana agentów dyplomatycznych 
pomiedzy Burgos a Londynem 


LONDYN, 11. 11. Rokowania 
między ambasadą brytyjską w 
Hendaye a pełnomocnikiem gen. 
Franco w San Sebastian zostały 
pomyślnie zakończone. 

Gen. Franco zwrócił W. Bryta- 
nii wszystkie zatrzymane statki 
brytyjskie i udzielił odpowiedniej 
satysfakcji w związku z bombar- 
dowaniem parowca „Jean Weems“ 
przez samoloty wojsk narodo- 
wych. 


Czterystu 


W związku z tym rząd brytyjski 
ogłosił dziś wieczorem, że porozu- 
mienie z gen. Franco zostało o- 
siągnięte, wobec czego nastąpi 


| natychmiast wzajemna wymiana 


agentów. 

Jak wiadomo, agentem rządu 
brytyjskiego w Burgos mianowa- 
ny będzie sir Robert Hodgson, a 
agentem gen. Franco w Londynie 
książę Alba. 


Pono ad i 


górników 


zamkniętych na dnie kopalni 


TOKIO, 11. 11. Wskutek obsu- 
nięcia się zwałów ziemi ze sto- 
ków góry Komenaszijama w po- 
bliżu wsi Kaizuma w prefekturze 
Nagano, A00 górników pracują- 
cych w miejscowych kopalniach 
miedzi zostało zamkniętych w 
szybie. j 


Roapoczęta akcja ratownicza 
nia doprowadziła, jak dotąd do 
uwolnienia zasypanych górników. 
Ponieważ nia jest ustalone, czy do 
sztolni zostaly zasypne i czy sa- 
me sztolnie uległy częściowemu, 
iub zupełnemu zniszczeniu, nie 
można na razie określić liczby 


ofiar. 


Rząd angielski wykupuje 
wszystkie tereny kopalniane 


LONDYN, 11. 11. Rząd brytyj- 
ski ogłosił projekt ustawy o wy- 
kupie terenów  kopalnianrch w 
Wielkiej Brytanii, +» 

Według tego projektu wniesio- 
nego dziś do Izby Gmin, wszyst- 
kie tereny kopalniane zawierają- 


ce pokłady węgla ulegają przy- 
musowemu wykupieniu przez 
państwo. 


Przejęcie terenów przez komi- 
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sję węglową nastąpi 1 lipca 1942 
roku. 

Ustawa ta ma na celu zniesie- 
nie wysokich i nierównych opłat, 
jakie właściciele kopalń wydoby- 
wających węgiel zmuszeni są do- 
tąd płacić właścicielom terenów. 
Przez przymusowe wykupienie 
terenów rząd będzie w możności 
ustanowienia jednolitych i han- 
dlowo kalkulujących się opłat. 
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Dochodzenie prowadzone jest 
pod nadzorem prok. Turskiego. 


Jest to już trzecia katastrofa 
na polskich liniach lotniczych w 


nie zarejestrowały ani jednej 
śmiertelnej katastrofy. 
Z ostatnich katastrof, kata- 


strofa pod Sałonikami pociągnę: 


wysłano karetki sanitarne | ła za sobą Śmierć jednego czion- 


Obch 


at t, obchód święta nie- 
podległości jak świadczą donie- 


sieniaz całego kraju, miał prze- 
bieg bardzo podniosły i odbywał 
się pod hasłem zespolenia naro- 
du z armią. 


Na Jasnej Górze 


W Częstochowie po odprawie- 
niu uroczystego nabożeństwa na 
Jasnej Górze przez przeora klasz- 
toru OO. Pauiinów o. n. Moty- 
leckiego w obecności księdza bi- 
skupa sufragana Zimniaka odby- 
ła się defilada wojska i miodzie- 
ży, która trwała przeszło półtorej 
godziny. Organizacje młodzieży 
wystąpiły bardzo licznie. 


Podwójna dekoracja 
ks. arcybiskupa 
Jaiorzykowskiego 


Bardzo uroczyście obchodzito 
święto Niepodiegłości Wilno i wi- 
leńszczyuna.  Uroczystą | Mszę 
świętą, polową odprawił ks. arcy- 
biskup Jałbrzykowski. Po nabo- 
żeństwie wojewoda wileński ude- 
korował arcybiskupa Jaibrzykow- 
skiego wielką wstęgą orderu odro 
dzenia Polski, a następnie dowód 
ca gawnizonu udekorował go Krzy 
żem Walecznych za obronę Łom- 
ży w r. 1920. Defilada wojska i 
młodzieży, korporacyj  studenc- 
kich i junackich hufców pracy z 
łopatami na ramieniu, oraz licz- 
nych stowarzyszeń społecznych 
entuzjastycznie oklaskiwana 
przez mieszkańców Wilna — za- 
kończyła uroczystość. 


Broń dia armil 


Mieszkańcy miasta Horodzieja 
zakupili i wręczyli === armii ka- 
rabin maszynowy i granatnik. 

Mieszkańcy miasta Mołodeczna 
przekazali č- wojsku jeden 
ciężki karabin maszynowy. 
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ód Swięta Niep 


Ks. Arcybiskup Jełbrzykowski 


osób i ciężkie obrażenia 5. 


Obecna katastrofa przewyższa | 
więc znacznie poprzednie swoimi ` 


rozmiarami. 


rano. 


KRUCZA 


= | p. front 
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Społeczeństwo miast Lidy prze 
kazało dziś armii 6 ciężkich ka- 
rabinów maszynowych, 6 wózków 
pod karabiny maszynowe, jeden 
karabin maszynowy ręczny, lekki, 
5 granatników piechoty i 6 koni 
z rzędem. 


W mieście Oriąt 


We Lwowie po uroczystym na- 
bożeństwie odbyła się dekoracja 
sztandaru P. O. W. krzyżem 
Obrony Lwowa oraz wręczenie 
armii karabinu maszynowego u- 
fundowanego przez VII Gimna- 
zjum lwowskie. Defilada wojsko- 
wa i młodzieży trwała przeszło 
dwie godziny, —  Zgromadzona 
wzdłuż drogi defilady publicz- 
ność wznosiła ustawicznie okrzy- 
ki na cześć armii i młodzieży. 
Również z entuzjastycznym przy- 
jęciem spotkała się grupa ludowa 
niosąca wielki transparent z na- 
pisem: „Żywimy i bronimy". 


Na zemiach zachodnich ` 


W Katowicach po Uroczystej 
Mszy św. celebrowanej przez ka. 
biskupa Bienieka, odbyła się de- 
filada wojska i młodzieży, która 
trwała przeszło godzinę. 

Przebieg uroczystości w ośrode 
kach robotniczych Śląska i Za- 
głębia Dąbrowskiego miał rów- 
nież imponujący przebieg. 

W Toruniu po uroczystej Mszy 
świętej, odprawionej przez bisku- 
pa morskiego, ka. dr. Okoniew- 
skiego, odbyła się defilada, w któ- 
rej powszechną uwagę zwracał 
niezwykle liczny udział młodzie- 
ży, manifestującej swoją wier- 
ność dla armii i jej wodza. 

W. Bydgoszczy po nabożeństwie 
przemawiał do zgromadzonej mło 
dzieży gen. Grzmot - Skotnicki, 
który w gorących słowach wska- 
zał na obowiązki, które ciążą na 
młodym pokoleniu Polski, jaka 


Roger Martin du Gard 


leureatem nagrody literackiej Nobla 


SZTOKHOLM. 11. 11. Nagroda 
Nobia w dziale literatury za r. 
1937 przyznana dziś została pisa- 
rzowi francuskiemu Rogerowi 
Martin du Gard. 

R. Martin dn Gard urodził się w 
r. 1881 w Neuilly Sur Seine. Poświę- 
ciwszy się zrazu studiom  paicogra- 
ficznym wydaje parę prac z 
ny archeologii. F a) 

W r. 1913 ukazuje się pierwsza je- 
go powieść „Jean Baris“. Wydaje 
następnie cykl powieściowy P t 
„Thikault*, nad którym pracuje sze- 
reg lat i który dotychczzs jeszcze 


dziedzi- 
| 


| 


Martin du Gard jest poza tym au- 
torem książek „Forces Paysannes*, 
nLe testament du Pere Leleln", „Le 
Gonfle', „Paysannes", 


Ks. Windsor 
Odproszony 


z nabcżzefńistwa 


PARYŻ, 11. 11. „Paris Midi" do 
nosi, że ks. Windsoru zamierzał 
wziąć udział w nabożeństwie z 


nie został ukońiczony.. W dziele iym okazji rocznicy zawieszenia bro- 
autor na tle dziejów jednej rodziny | ni w miejscowym kościele angli- 
| kańskim. Jednakże pastor zwró- 


francuskiej daje studium psycholo- 
giczne nad rozwojem socjalnym i du- 
chowym Francji. Ostatni iom tego 


cił się do księcia z prośbą, aby 


dzieła doprowadzony został do pierw | zrezygnował z udziału w nabnżeń- 


szych miesięcy wojny 
Dwa pierwsze tomy cyklu ukazały 
się kiłka lat temu w przekładzie pol- 
skim p. t „Pokuta” i „Szary zeszyt”. 


16.30— 1930 


AL Jerozolimska 38 
23400 


! piętro Tel. 8-18-38 Zarząd i Dzial Owłoszeń: Al. Jerozolimska 8a, tel 727-33. Konto P.KO. 
Skrzynka Pocztowa 745. Adres telenraficzny = ABC Warszawa, 


PRZEDSTAWICIELSTWA: 


27 Grudnia 2, Włocławek, Cyganki 34 tel. 135. Kalisz Rzeźnicza 4. 
PRENUMERATA: miejscowa (z adnoszeniem do domu) t na prowincji zł. 2.30 miesięcznie: wydanie B wraz 


z dziełami Sienkiewicza zł. 3.30 miesięcznie. Za granicą zł. 4.00 i 
W. M. Gdańsku I na Węgrzech cena prerumeraty jak w kraju. 


W Austrii, Czechosłowacji 


Redaktor naczelny dr, Wojciech Zaleski 


Łódź. Piotrkowska 103. Tel 111-44 Biuro czynne w godz. 10—13 t 15-18. Poznań. 


Wyd. B (z premia książkową) zł. 5.50 


aj 


Światowej. | stwie, wobec czego ks. Windsoru 


wraz z otoczeniem zrezyznował z 
obecności na uroczystości 


70 gr Notatki reklamowe — 1 zł. 


oddzielne wyrazy 


Druk. Literacka S. z o. o. Warszawa, Al. Jerozolimska 121 


| skazani zostali za spoliczkowanie 
Ciężko ranna p. Potocka leciała | 
ciągu ostatniego roku. Rzecz zna-, do Warszawy na pogrzeb brata 3 miesiące aresztu i 10 zł. grzyw- 
mienna, że do czasu sprowadze- ś. p. Ignacego Potockiego, kióry ny każdego. 

nia „Douglasów“ P. L. L. „Lot“! zmarł w Warszawie we czwartek 


34 OBIADY 


Kawalerem Krzyża 


Ceny ogłoszeń: 


w tekście (wśród artykułów) 70 gr, w reklamach 


30 gr Nekrologia po 30 gr Drobne po 4) gt 
— tłusty druk — podwójne. 


Ładnie bawią się w Święcianach 


Rękoczyny | w 


zalemne obelgi 


między _nauczycelsiwem a urzędn kami 


WILNO, 11. 11. W, środę w 
Święcianach sąd grodzki rozpa- 
trywał sprawy z oskarżenia pry- 
watnego, będące w związku z zaj- 
ściami na tle działalności miej- 
scowych dygnitarzy Związku Na- 
uczycielstwa Polskiego. 

W pierwszej sprawie nauczy- 
ciele Owczynnik i Korzeniowski 


lekarza powiatowego Sawicza na 


W drugiej sprawie wicestaro- 
sta święciański Polskowski został 


WANE G 


DANIA od 


„u G 
d 
3 


W. H 


przyszłości Narodu i Państwa. 
Przemówienie gen. Skotnickiego 
młodzież nagrodziła niemilknący- 
mi okrzykami. Następnie odbyła 
się defilada. Defiladę tę poprze- 
dzało mnóstwo sztandarów orga- 
nizacji młodzieży w honorowej 
asyście wojska. 
Robotnicy fundują 
karad.ny 

Obchód Święta Niepodległości 
w Łodzi atał pod znakiem mani- 
festacji zespolenia całego społe- 
czeństwa z armią. W szeregu fa- 
bryk odbyło się uroczyste przeka- 
zywanie karabinów maszynowych 
ufundowanych przez robotników 
dla armii. 

Po nabożeństwie odprawionym 
przez ks. biskupa Jasińskiego, od- 
była się defilada wojska i mło- 
dzieży. 

W Krakowie Mszę św. w Kate- 
drze na Wawelu odprawił ks. 
biskup Rospond. Defilada mło- 
dzieży i wojska trwała” przeszło 
półtorej godziny. Wielotysięczna 
publiczność zgromadzona w szpa- 


skazany na 200 zł. grzywny z za- 
mianą na 7 dni aresztu za obrazę 
słowną nauczyciela Gajlewskiego 

W trzeciej sprawie naczelnik 
więzienia święciańskiego, Ada- 
miak, oraz agronom powiatowy) 
Michniewski, zostali uniewinnie- 
ni z zarzutu pobicia nauczyciela 
Chołostiakowa. 

Sprawy te wzięły swój początek 
na zabawie tanecznej w kasynie 
rodziny urzędniczej w dniu 20-go 
października r. b. gdzie doszło 
do ostrej wymiany zdań i niemal 
powszechnej bijatyki, 


Or 


ee a] 
STOŁOWNIA 


„SORRENTO" 


N Si ps: 


Wale 


cznych 


lerach wzdłuż drogi 
owacyjnie witała oddziały mło- 
dzieży i wojska, obsypując ma- 
szerujących kwiatami i wznosząe 
okrzyki na cześć armii. 


defilady 


W Tarnowie uroczyste nabo» 
żeństwo odprawił ks. biskup Lie 
sowski, po czym w II Gimnazjum 
w Tarnowie odbyła się podniosła 
uroczystość odsłonięcia tablicy, 
pamiątkowej, poświęconej pamię- 
ci profesora i uczniów, którzy 
padli za Ojczyznę na polu chwa- 


Płonące stosy 


nad Bałtykiem 


"W portach Helu, Jastarni, Kuż- 
nicy, Wielkiej Wsi i Pucka statki, 
kutry i sprzęt rybacki udekoro- 
wane były chorągiewkami o bar- 
wach narodowych i girlandami 
zieleni, Defilady młodzieży, etar- 
szyzny rybackiej i organizacyj 
społecznych , oklaskiwane były 
żywo Í obrzucone kwiatami, Q 
zmroku w niektórych miejscowo» 
ściach nad Bałtykiem zapalone 
beczki ze smołą i stosy. 


„Gałązka rozmarynu” plagiatem? 


Sensacyjny list adw. 


Hofmoki-Ostrowskiega 


Go dyrekcji Teatru Polskiego 


W środę 10 bm. dyrekcja Te- 
atru Połskiego w Warszawie o- 
trzymała list od adwokata Zyg- 
munta  Hofrnokl - Ostrowskiego 
(ojca) z żądaniem zdjęcia z afi- 
szu sztuki Zygmunta Nowakow- 
skiego „Gałązka Rozmarynu". | 

Adm, Hofmokl-Ostrowski uza- 
sadnia to żądanie tym, że sztuka 
Nowakowskiego „Gałązka Rozma- 
rynu* jest niemal identyczna — 
jeśli chodzi o budowę, rozplano- 
wanie na trzy zasadnicza części, 
szereg epizodów, jak romans pie- 
lęgniarki z legionistą, wizyta ob- 
cych oficerów w okopie, schwy- 
tanie szpiega rosyjskiego, który 
okazuje się później Polakiem — 
z jego sztuką p. t. „Czyn“ (Żoł- 
nierz nieznany“), którą adw. Hof- 
mokl - Ostrowsk: przesłał w gru- 
dniu 1934 r. na konkurs rozpisa- | 
ny prze” prezydenta Krakowa. Po 
interwencji adw. Hofmokl-Ostrow 
ski otrzymał sztukę tę dopiero w 
maju 1935 roku. 

W dalszym ciągu listu adw. 
Hofmoki - Ostrowski zapowiada, 
że w wypadku nie zdjęcia z afi- 
sza tej sztuki, bądź też nie wykre- 
ślenia z niej wszystkich scen 
identycznych z jego sztuką, zmu- 
szony będzie skierować sprawę 
przeciwko autorowi „Gałązki 
Rozmarynu“ na drogę sądową. 
Do listu tego dołączony został 
egzemplarz sztuki „Czyn“. 

Jak donosi jedno z pism kra- 
kowskich autor „Gałązki Rozma- 
rynu* p. Zygmunt Nowakowski 


twśród oułoszeń) — 


Komunikaty * wviaŚnienia — 
za wyraz 


1.50 et, 
duże litery w ozłeszeniach 
Notatki reklamowe oznacza sie cyłrą (N.) 
wyjaśnienia cvirą (K.) Za rerminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


Dział ogłoszeń: Aleja Jerozolimska 3a — niuro czynne od godz. % rano do 4 po poł. Tel. 727-33. 


zapytany co sądzi o liście adw, 
Hofmokl - Ostrowskiego, ograni- 
czył swą odpowiedź do uśmiechu 
i wzruszenia ramionami. 

Trudno jest w tej chwili, nie 
znając sztuki adw. Hofmokl- 
Ostrowskiego wypowiedzieć sąd 
w tej sprawie. 15 1.:,v 2.1 1ię 
1% R. t Naon i ptu 
wy. KE MM.” i'a 8 ‘paw 
"47 a -DR YW 
vw% hi LOF My 
ATA, (| p'oŚśnien w inn 'Ż> KW 
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Oświadczenia 
prof. Bzrtla 

LWÓW, 11. 11. ATE donosi: 1 

„Wobec pojawiających się cią 
gle pogłosek o powołaniu b. pre- 
miera Bartla do władzy, złożył on 
dziś wobec przedstawiciela jedna 
go z dzienników lwowskich o= 
świadczenie, iż plotki te są zupeźń 
nie nieprawdziwą i prof. Bartel 
myśli tylko o swojej pracy nau-s 
kowej. Oświadczenie swe żakoń- 
czył b. premier następująco: 

„Proszę, by mnie pozostawiono 
w spokoju, proszę, by nie obiera- 
no mojej osoby jako temat naj- 
bardziej fantastycznych i często» 
kroć wyssanych z palca sensacyj. 
Leczę się obecnie z ciężkiej cho- 
roby i muszę mieć spokój. Tkwię 
w nauce i chcę w niej pozostać”, 


za miejsce wysokośu I mulimewa przez Szerokość jedrej szpar 
ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na l-ej stronie — 1 zł 


50 er na ostatmet stronie 
. optay specjalne — 3 zi lekarskie 
„Adrnhnych” liczy Się za 
a komunikaty = 


Wydawca: Spółka Wydawnicza „ABRI“ Sp 2 ogr odp 


Redaktor odpowiedzialny: 


Kazimierz Bobiński 


